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PRZEDSTAWICIELE PIEGU) MOCARSTW OBRADUJĄ
nad ciężką sytuacją żywnościową świata

LONDYN, 6. 2. (P A P ). Agencja 
Reutera donosi, że przedstawiciele 5 
mocarstw obradowali w gmachu bry­
tyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych na temat sytuacji żywnoś­
ciowej na świecie.

W  wielu krajach powojenna sytu­
acja żywnościowa jest bardzo trud­
na. Brytyjski minister aprowizacji sir 

. Ben Smith oświadczył przed kilku 
dniami w Izbie Gmin, że w W ielkiej 
Brytanii nastąpią duże ograniczenia 
racyj żywnościowych. W ygłosił on 
także przemówienie przez radio do 
narodu, w którym zakomunikował, że 
¡rząd brytyjski uważa sytuację ży­
wnościową za bardzo krytyczną.

Rząd Stanów Zjednoczonych obra­
dował również nad zagadnieniem po­
mocy dla krajów zagrożonych gło­
dem. Dokonano dokładnego oblicze­
nia zapasów zboża amerykańskiego 
i zastanawiano się nad możliwościa­
mi transportowymi do krajów euro­
pejskich i azjatyckich.

Obrady rządu Stanów Zjednoczo­
nych są również dowodem, iż czynni­
ki rządowe w tym kraju zapatrują się 
bardzo poważnie na obecną sytuację 
żywnościową na świecie.

kom itet partii konserwatywnej do 
spraw wyżywienia i rolnictwa odbył 
nadzwyczajne posiedzenie w związ­
ku z tą sprawą. Ogólna debata w Iz­

bie Gmin nad sytuacją żywnościową
odbędzie się na początku przyszłego 
tygodnia.

Oświadczenie ministra sir Bena

Smitha w Izbie Gmin w sprawie no­
wych ograniczeń racji żywnościowej 
było nieoczekiwane i wywołało kon­
sternację w parlamencie.

Demokraci hiszpańscy
w obozach hitlerowskich

N O R Y M B E R G A . 6.2. (PAP). O skarży­
c ie l fra n c u s k i p rze d s ta w ił dokum enty 
stw 'e rdza ją ce  nieznane do tąd o p in ii pu ­
b lic z n e j św  a ta  zb rodn ie  n 'e m ie ck 'e . do­
konane na h iszpańskich  dem okra tach.

Jeden z dokum entów  zaw ie ra  zeznam a 
kom endanta obozu w  M authausen Fram - 
za Z ie re isa , k tó ry  ośw iadczył m . ’n .:

„W  ro ku  1940 po klęsce Fram cj1’ p rz y ­
słano do obozu H 'szpanów , k tó rz y  b ra li 
udż!k ł w  w o jn ie  dom ow ej P ° strom e 
w o jsk  rządow ych p rze c iw ko  p u p lo w i 
H  tle ra . gen. F ranco. O trzym a łem  spe­
c ja ln e  rozkazy w  sprawce tra k to w a n ia  
ty c h  w  ę źń ó w . N ik t n ie  w ie d z ia ł, że 
w ię ż ń o w e  ci są H szp ao am i, Z a re je ­
strow ano ic h  ja k o  fra n cu sk ich  je ńcó w  
w o jen nych . N a życzew e h  szpańsfciego 
(m in is tra  sp raw  zagram jcąniyicih Seramo- 
S unner zapadła w  B e ri n ie  decyzja z l* - 
k w d o w a n ia  h iszpańskich  dem okra tów . 
W  ro k u  1941 odbyła  s 'ę  sesja specja lne j 
kom ’ s ji. k tó ra  m a ła  zadanie to  w y k o - 
nać‘‘ . __^

Watykan w obronie 
hiskupa-hitlerowca

R Z Y M  6.2. (O bsl. w l.). R adio w a ty ­
kań sk ie  og ło s iło  a rty k u ł z ,O sservatore 
R om ano". A rty k u ł p ro te s tu je  p rzeciw ko  
w y ro ko w i sądu po lskiego k tó ry  skaza ł 
S p le tta  na 8 la t  w ięz ien ia .

A r ty k u ł tw ie rd z i, że b isku p  n ie  pono­
s i odpow iedzia lności za te rro r h itle ro w ­
s k i. S w o ją  dzia ła lność*ą c h c ia ł zm n ie j­
szyć c*en»'en5a P o laków .

A rty k u ł odpow iada na  skargę ra d u  
w arszaw skiego, że na ród  p o lsk i napróż- 
no oczek w a ł w  czase sw e j n<ewol p ro ­
tes tu  ze s tro n y  papieża, ja k  u c z y n ił on 
to  obecnie w  ob ron ie  N iem ców . ..O sserva. 
toce Rom ano“  tw ie rdz* że P a rie ż  ja kob y  
po tę p ia ł ekscesy rządów  to ta ln y c h  1 m ó­
w ił o cierpieniach narodu polskiego.

Zgromadzenie OHZ odroczone do września
Polski sędzia wybrany do Trybunału Międzynarodowego

LO N D Y N , 6.2. (P A P ). —  Agencja R eutera donosi, że kom isja  głów na 
postanow iła, że dalszy cią|* Generalnego Zgrom adzenia ONZ odbędzie 
się we w rześniu w  Stanach Zjednoczonych.

LO N D YN , 6.2. (P A P ). —  Agencja R eutera donosi, że Rada Bezpie­
czeństwa i  G eneralne Zgrom adzenie p rzys tą p iły  w  środę do w ybo ru  15 
sędziów do M iędzynarodowego T ryb u n a łu  ONZ, siedzibą ktorego bę­
dzie Haga. T ryb u n a ł jes t najw yższą instancją  w  dziedzin ie  praw a m ię­
dzynarodowego. . ,

Na popołudniow ym  posiedzeniu został wybrany jako 14 sędzia, ar 
W iniarski (Polska). W ybór piętnastego sędziego, Kalestaed (N orw egia), 
dokonany przez Radę Bezpieczeństwa, został zatw ierdzony przez Ge­
nera lne Zgrom adzenie.

Stanowisko B e m  w sprawie Grecji
tematem posiedzenia rzędu brytyjskiego

LO N D YN , 6.2. (P A P ). —  Agencja Reutera donosi, że w  dniu 6 lutego 
odbyło się specjalne posiedzenie rządu brytyjskiego, celem omówienia 
stanowiska zajętego przez m inistra spraw zagranicznych, Bevina na; 
konferencji przedstawicieli 5 państw w  związku ze sprawą grecką 
w  Radzie Bezpieczeństwa.

Zwycięstwo robotników Katalonii
LO N D YN , 6.2. (P A P ). —  Korespondent „Timesa“ donosi z M adrytu, 

że w  K atalonii odbył się strajk 20 tysięcy robotników włókienniczych 
i  metalowych. S trajk m iał na celu polepszenie sytuacji żywnościowej 
i warunków bytowania robotników.

Rząd Franco nie odważył się zastosować żadnych represji. Robotnicy 
uzyskali dodatkowe racje żywnościowe oraz otrzym ali zapowiedź zw ię­
kszenia przydziałów chleba, mięsa i ryb

Idźmy za przykładem 
przodujących powiatów

W  interesie ludności pracującej 
miast i w  interesie samej wsi le­
ży JAK NAJSZYBSZE zebranie 
świadczeń rzeczowych. C ały k ra j 
winien wziąć przykład z następu­
jących powiatów, gmin i gromad, 
które W  STU I  W IĘCEJ PROCEN­
TACH wykonały plan.

W ojewództwo poznańskie: pow. 
C H O D ZIEŻ zdał 3.131 ton zboża —  
101,4 proc. W O LSZTYN  zdał 4.448 
ton zboża — 100 proc. Śląsk Opol­
ski powiat B YTO M  zdał 378 ton 
zboża —  135 proc., powiat GRÓD­
KÓW zdał 1.668 ton zboża —  125 
proc., pow. N IS A  zdał 2.482 ton 
zboża —  137 proc., pow. PR Ą D N IK  
zdał 2.365 ton zboża —  118 proc.

Gmina GARDEJA w  pow. gru­
dziądzkim zdała 100 proc, mimo 
poważnych zniszczeń wojennych. 
Całkowicie w ypełniły również o- 
bowiązek świadczeń: gromada B A - 
ZEŃ M IA STO  w  pow. szubińskim  
i gromada M GOSZCZ w  pow. cheł 
mińskim.

Brygady robotniczo - chłopskie 
i brygady młodzieżowe w inny 
wzmóc i rozszerzyć swą działal­
ność.

ŚW IA D C ZEN IA  M USZĄ BYĆ  
ZEBRANE-

Wielka Brytania uzna 
rząd rumuński

LO N D Y N , 6.2 (PAP). B ry ty js k o  m i­
n is te rs tw o  spraw  zag ran icznych  podało 
do w iadom ość*. iż  rząd  W ie lk e j B ry ta ­
n ii w y s ta ł do rządu rum uńskiego notę, 
s tw e rd za ją cą  za m ia r W e łk  e j B ry ta n ii 
uiz-nan a  nowego rządni rum uńskiego.

T eks t n o ty  zostanie op u b liko w a n y  w  
dn iach  na jb liższych .

PRZED WYBORAMI DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
Wielkie ożywienie pizedwyborcze« całym kraju

MOSKWA, 62. (PAP). Agencja Ta*ss 
dono®. że w jednostkach Arm ii Czerwo­
nej stacjonujących w Niemczech, odby­
ty się wiece i  zebrania przedwyborcze-

W Moskwie poczyniono przygotowania, 
aby osoby podróżujące pociągami w  
dwu wyborów, mogły w  czasie podróży 
spełnić swój obowiązek wyborczy. Ro-

RIcepremfer Rząd» Jrdnaid /Vororfowe/ 
toiti. Oomuiha-Wlemtmw p r *e » w « « r lo  u re  W ro d  mi tłu

bo tnie y fabryk stali w Moskwie uczcił* 
zbliżający się dzdeń wyborów podnie­
sieniem wydajności pracy do 107°/o.

Marszalek Beria na zgromadzeniu 
przedwyborczym w Tyfhsie przedstawi! 
olbrzymią rolę, jaką w osiągnięciu zwy­
cięstwa odegra! Generalissimus Stalin-

„N ie  należy zamykać oczu na to — 
powiedział Renia, — że chociaż pań­
stwa faszystowskie zostały rozgromio­
ne, jednak faszyzm nie został jeszcze 
dob ity  i  wykorzeniony. Nie należy za­
pominać o trudnościach, na jakie napo­
ty k a  sic przy ugruntowaniu pokoju’’. 
Część swego przemówienia marsz. Be­
rn. poświęci! powojennej odbudowie 
Gruzji.

W Krowie odbyło siię spotkanie 
Cbraszczowa ze swyrai wyborcami. 
Przemówienie swe poświęci! on zada­
niom odbudowy Ukrainy w czwartej 
5-latce. W Turkiestanie przebywa Lu­
dowy Komisarz rolnictwa ZSRR, An- 
drejew, a w Swierdłowsku występowa! 
Szwem %.

Do dalekiego Krasnojarska przybył 
zastępca komisarza rolnictwa. Benedyk­
tów, gdzie wziął udział w kilku zgro* 
ma dżemach przedwyborczych. W Azer­
bejdżanie wydano odezwę partni w ję­
zyku azerbejdżańskim, .rosyjskim i  or­
miańskim w 400 tys. egzemplarzy.
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List pasterski
w sprawie świadczeń

K u ria  b isku p ia  w  Lu bF n ie  w yd a ła  l% t 
pa s te rsk1, w  k tó ry m  m . in . czytam y:

,,A czko lw ie k  d z ia ła n ia  w o jenne ju ż  s*ę 
skoń czy ły , łu n y  pożarów  ugasły, naród 
p o liik i n ie  p rzesta je  ponosić o iężk;ch na­
stępstw , tow arzyszących w o jnom . Jedna 
z n ich  to  trudność w yżyw ień  a. W  trosce
0 *ch usu riię ce , w  dążen iu  o zabezpiecze­
n i  b y tu  ludności, p ra cu ją ce j w  m iastach
1 b y tu  naszego w o jska , państw ow e w ła ­
dze adm  n is tra c y jn e  czyn ią  w szystko, aby 
po trzebom  zaradzić. W obec Ich  w y s iłk ó w  
o b o ję tn i pozostać n ie  po w in n iśm y * na* 
m ożem y. Bóg po b łogo s ła w ił c ę żk łe j i żm u 
d n e j p ra cy ro ln ik a , a z iem ia  po lska w y ­
da ła  p  ękne i  bogate p ion y. Z  tych  p lonów  
w ładze a d m in is tra cy jn e  po s ta n o w iły  ze­
b rać od lu dn ośc i ro ln  czej pew ien kan tyn  
gent. Z da jem y sob‘e spraw ę, że okupacja  
n iem iecka  z ra z iła  ludność wi e jską  do te ­
go ro d za ju  grpm adzen a  zapasów żyw no- 
śoi i  do ko n tynge n tów  odnosi s ę  ro ln ik  
n ie  zawsze p rz y c h y ln e . D z is ia j m usim y 
to  zm ien ić, odda jąc bow  em zboże, odda­
je m y  je  sw o im , odda jem y tym , co p ra cu ­
ją  w  urzędach, fa b ryka ch , szkołach lu b  
w a rszta tach  p ra cy  d la  jednego, w spólne­
go dobra , d la  dobra  o jczyzny.

B io rąc pod uw agę don osłość spraw y 
od w ertu jem y się  do ludnośc i ro ln ic z e j z go 
rącym  apelem , aby tegoroczne k o n ty n ­
gen ty  p o tra k to w a ła  ja k o  obow  ązek ob y­
w a te ls k i, obow  ązek sp ra w ie d lilwośel spo­
łe czne j wobec ty c h  w a rs tw , *  k tó ry c h  
p ra cy  w szyscy w za jem n ie  korzystam y. 
G dy ted y państw ow e w ładze a d m in is tra ­
c y jn e  w ys tą p ią  z go tow ym  p ro je k te m  i  
pism em  zeb ran ia  kon tynge n tu , s ta ra jm y  
s ię  u iśc ić  ten d ług , pom ni na to , że Bóg, 
da ją c  o b fite  p lo n y  chce, aby one poszły 
k u  p o ży tko w i w szys tk ich  i  rozdzie lane w  
m y ś l na jw yższe j Jego sp ra w i ed l w ośc . 
S pe łn ia jąc  to , p rzyczyn im y się rów nocze­
śn ie  do u trw a le n ia  odzyskanej kosztem  
w ie lk ic h  o fia r, m o ra lnych  1 m a te ria l­
nych  —  w o lności od radza jące j się  O jczy­
z n y ."

Zastępca
gen. Montgomery

LONDYN, 62. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Berlina, iż podczas nieo­
becności marsz. Montgomery, który u- 
Maje s'ę na urlop zdrowotny do Szwaj­
carii, zastępować go będzie jako na­
czelny dowódca brytyjskich s ił zbroj­
nych w Niemczech oraz przedstawiciel 
W ielkiej Brytanii w Radzie Kontroli 
admirał s ir Harold Burrough.

Francja i kolonie
tworzą związek dobrowolny

P A R Y Ż . 6.2, (P A P ). N a p o je d z e n iu  
k o m s ji ’ k o n s ty tu c y jn e j F rancuskiego 
Z grom adzeń« K on sty tu cy jne go  uchw a­
lono w łączyć do no w e j k o n s ty tu c ji fra n ­
cu sk ie j p a ra g ra f, s tw ie rd za ją cy , iż  F ra n ­
c ja  oraz te ry to ria  za rn o rske  tw orzą  ra ­
zem  zw iązek dob row o lny, k tó reg o  m ie ­
szkańcy ko rz y s ta ją  z ró w n ych  p ra w  i 
swobód ob yw a te lsk ich , zagw arantow a­
nych  k o n s ty tu c ją .

Komisja francuska
udaje sią do Grecji

P A R Y Ż . 6.2 (PAP). K om is ja  do spraw  
zagrań czmych francuskiego  Zgrom adzeń a 
K on s ty tu cy jne go  postanow iła  w ysłać ko­
m is ję  pa rla m e n ta rn ą  do G re c j.. celem  za­
zna jom ien ia  s:ę z sy tua c ją  p o lityczn ą  te ­
go k ra  te .

Strajk robotników
w porcie londyńskim

LO N D Y N , 6.2 (PAP). A gencja R eutera 
donos , że w  L o n d yn ie  » » s tra jko w a ło  o ko ­
ło  3 ty s  ęcy ro b o tn ikó w  po rto w ych  na 
znak p ro te s tu  p rze c iw ko  w strzym an iu  
p rzyznanych im  uposażeń. Na sku te k  tego 
o k rę ty  U N R R A. “k tó re  ip rzyw  oz ły  do Eu­
ro p y  ty® ące to n  m ięsa oraz środ k i tra n ­
spo rt« ”  " e zosta ły w yładow ane.

ófyrok śmierci
na lmredy‘ego zatwierdzony

W IE D E Ń . 6.2. (P A P ). Donoszą z  B u­
dapesztu że w ę g ie rsk  try b u n a ł lu do w y 
z a tw ie rd ź ! w y ro k  śm e rc- w yd an y na 
b. p re r ii'ara Węg e r Bele Im redye go .

D ecyzja ostateczna na leży do nowego 
p rezydenta  W egier. na ręce k tó reg o  zo­
s ta ła  złożone prośba o u łaskaW e*!11«.

Wielki dzień łódzkich kolejarzy
Rozdanie nagród zasłużonym kolejarzom DOKP-Łódź
W sali Urzędu Wojewódzkiego w Lo­

dzą odbyło się uroczyste rozdanie na­
gród pieniężnych najbardziej zasłużo­
nym pracownikom Dyrekcji Kolejowej 
Łódzkiej. W uroczystości wzięli udział:1 
•min. komunikacji, i«ż. J. Rabanowski, 
ntin. prżemysłu, Ob. H. Minc, wicewoj- 
Szudziński oraz delegaci Nadzwyczajnej 
Komisji Rządowej dla Spraw Uspraw­
nienia Transportu Kolejowego: już. Ba­
biński i  imż. Banaś- Gości powitał dy­
rektor DOKP — Łódź, ob. Bodhmet.

Z kolei g(os zabrał delegat Nadzwy- 
• czajnej Komisji Rządowej, inż. Babui- 
sfci, podkreślając, że w ciągu 2 miesięcy 
pracy Komisji dużo zmian na lepsze 
zaszło w kolejnictwie i  to nie tylko na 
terenie dyrekcji łódzkiej, ale i  w całej 
Polsce. Rzucił on następnie kilka cyfr, 
charakteryzujących osiągnięcia D O K P - 
Łódź. W listopadzie wyładowano 682 
pociągu w styczniu 858 samego węgla- 
Na węźle łódzkim wyładowano w listo­
padzie 181 pociągów, w grudnki 227. 
Hostan parowozów wynosił w listopa­
dzie 549 sztuk, w stycznia 580- Wyre­
montowano wagonów towarowych w 
listopadzie 5.946, w styczniu 6.118. 
Chciałbym — powiedział inż. Babiński— 
by kolejarz łódzki ustabilizował, utrwa­
li ten sukces. Prezes Zarządu Okr. ZZK, 
ob. Mazurkiewicz zwrócił się do kole­
jarzy łódzkich z apelem, by pracowali 
w dalszym ciągu i kontynuowali swe 
wysiłki. Następnie przemówił man. ko­
munikacji, inż. Raibanowskii.

Dno kryzysu transportu kolejowego 
nastąpiło na jesieni ub. r. Doszło do 
tego, że hurty były wygaszone, a lud­
ność, nie miała węgla. Górak obywając 
sie bez tłuszcz«, dawał węgiel — dla 
kolei, głodny włókniarz produkował 
materiały dla kolejarzy —  kolejarz 
w zam!an też powinien był dać z siebie 
maksimum wysiłku. Rząd, — mówił _ da­
lej min. Rabar.owsk; — dał najlep­
szych swoich ludzi do pomocy w roz- 
wiązaniiu problemów transportowych. — 
ale nie tylko on* stanowili ową Nad­
zwyczajną Komisję. Pod tą nazwą na­
leży rozumieć i  Związek Zaw. Koleja­
rzy i  pa Uje polityczne i cały zbiorowy 
wysiłek wszystkich pracowników.

Zwracając się' do kolejarzy min. Raba­
nowski przypomniał im, że należy spo­
dziewać się jeszcze w*elu trudności1 i  
wezwą! idh do maksimum wysiłku w 
celu wygrania bitwy o transport.

Następnie przemówił min. przemysłu 
tow. H. Minc — 'przewodniczący Nad­
zwyczajnej Komisji Rządowej dla Spraw 
Transportu.

„Daily Worker”
niemieckich kapitałów \
LO N D Y N , 6.2. (O bsł. w !.). K orespondent 

dyp lom atyczny dz e n n ika  ,,D a ily  W or­
ke r“’ p  sae:

,,O d czaiau, ja k  w  u b ie g łym  tyg o d n iu  p i­
sałem  o odm ow ę ze strom y W . B ry ta n ii 
przyłączem  a się do St. Z jednoczonych w  
ce lu ew entualnego zastosow ania sanbcyj 
przeć w k»  państw om  n e u tra ln ym , u k ryw a  
ją cym  m  H ardy fu n tó w , stanow i ących_ 
zyski w o jenne h itle ro w có w , A m eryka  za-'

,,M usim y sobie u p rz y to m n ć  —  m ó w ił 
m in . M in c  —  stan naszego tra n sp o rtu , gdy 
dw a j  p ó ł m łes‘ąca tem u zaczynialiśm y 
pracę. B z 'ś  m ożem y sobie o tw a rć  e pow ie ­
dzieć, że stan b y ł k ry ty c z n y . M ie liśm y 
zapasy żyw ności na Zachodzie, n ie  m o g li­
śm y ich  przew  eźć na w schodnie te ren y  
k ra ju . W szędzie na rasta ło  n iezadow olenie. 
W szystkiem u, rzekom o b y ł w in ie n  ko le ­
ja rz . Gaszono piece hu tn icze , n*e b y ło  
w  oknach szyb, a h u ty  szk ła  s ta w a ły . 
P rzycho dz iły  s ta tk i z dostaw am i U N R R A , 
w y łado w yw a ło  sóę je  na nadbrzeżu, ale 
n 'e  b y ło  czym  przew ieźć tow a rów . I  w  
tym  k ry ty c z n y m  m om encie Rząd p o w o ła ł 
N adzw ycza jną K om is ję  Rządową d la  u- 
apraw nien*a tra n s p o rtu  ko le jow ego, w y ­
posażoną w  nadzw yczajne pe łnom ocn ic­
tw a. Szczęściem n ie  po trzeba b y ło  posu­
wać s ę do środków  ostatecznych, ra d y ­
ka ln ych , a m m o  to w spó lnym  wysiMUem 
podn ieśliśm y k o le j z je j upadku. P rze­
cież n ie  zw iększyła  się znacznie an ’ ilość 
w agonów , a n i parow ozów . N te w ieszano, 
n ie  stosowano te rro ru , dz’ę k i czemu w ięc 
osiągnęliśm y te  re zu lta ty?  D z ięk i tem u, 
25E ZA A P E LO W A N O  DO M A S Y  K O L E ­
JA R S K IE J, ŻE SKO N C EN TR O W AN O  
W S ZY S T K IE  W Y S IŁ K I, 1 *  ¿EDE W SZY 
S TK JM  N A  N A JW A Ż N IE JS Z E J T R U D ­
NO ŚCI, N A  S P ŁY W IE  W Ę G LA R E K  I  PO 
TR ZE C IE , ŻE PRZESTR ZEG AN O  Ś C I­
ŚLE W Y K O N A N IA  W Y D A N Y C H  R O Z­
K A ZÓ W . Ponad im ite n  N iem ców  prze­
w ieźć m us ray poza nasze gTancc. W  n a j­
b liższym  czas e przypędz ę do P o lsk i 600 
tys ięcy ton  ła d u n kó w  U N R R A , rn u sm y 
też wzm óc dz 'enny za ładunek w ęg ła  do 
100 tys. ton , p rzygotow ać się do sezonu 
budow lanego. Czy m ożna W ykonać te  za­
da» a? M ożna i  trzeba ! P otrzeba nam  w  ę 
ce j tab o ru , będzie on p rzych o d z ił z A m e­
ry k i, gdzte zakończą g ę tra n sa kc je  na do­
staw ę 20 tys . w agonów . P onadto fa b ry k a  
we W ro c ła w iu  p ro d u ku je  ju ż  w agony. Bę­
dą rówm też z zag ran icy przychodź ły  ob­
ra b ia rk i, będą się kom p le to w a ły  w a rszta ­
ty , n ie  zapom  na jm y je d n a k , że PO D STA 
W Ą  K A Ż D E G O  SUKC ESU JEST Z A ­
W SZE C Z ŁO W IE K . W  T Y M  W Y P A D ­
K U  —  K O LE JA R Z . T rzeba pam ię tać o 
cz łow ieku , o lu dz ia ch , k tó ry c h  m ożna 1 
trzeba się radz e. Bez ich  e n e rg 'l 1 en tu ­
zjazm u n ic  s’ę bow  em z ro b ić  n ie  da. N te 
n ie  je s t w a rt d y re k to r, ozy naczeW -k, 
k tó ry  n ie  w yciąga zdo lny oh lu d z i na w yż­
sze s tanow ’teka, n ie  lic z y  s ę z *ch zda­
n iem ."

Następnie, dy.r. Soborsfei odczytał 
listę 200 nagród zonyóh pracowników 
DOKP — Łódź. Nagrody pieniężne wy­
nosiły od 1 tysiąca do 2 . tysięcy zło- 
tych.

żąda konfiskaty
państwach neutralnych

częta ostro  reagow ać. A m erykan ie " w p ro s t 
zadają p y ta n  e, co w a rte  są zapew nień 'a  
ze strom y W . B ry ta n ii, co do w ro g  ego sta­
now iska  wobec genera ła F ranco, je że l1 
ttsąd b ry ty js k i ośw iadcza, że n ie  p rzy ło ży  
rę k ' do w yd o b yc ia  z u fe ryc 'a  zasobów  n te - 
m iecb ch z obaw y przed rep e rku s ją , 'jolką 
m og łoby to  m ieć ná stosunki hand low e i 
finansow e z H iszpan ią  genera ła F ranco.

Konferencja pokojowa w Paryżu
wstępem do traktatów pokojowych

LONDYN, 62. (PAP). Agencja Reute­
ra donosi, że plan traktaitu pokojowego 
i  Niemcami będzie przedmiotem dysku­
sji Rady Ministrów spraw zagranicz­
nych na posiedzeniu, które odbędzie s*e 
prawdopodobnie w ,1'ipcu b. r.

W kotach politycznych twierdz* sie, 
iż w marcu zostaną opracowane trakta­
ty  pokojowe z Włochami, Finlandią, 
Rumunia, Bułgarią j  Węgramń 

Zebranie ministrów spraw zagranicz­

nych trzech mocarstw zależeć będzie 
od tego, ile  problemów pozostanę nie­
rozwiązanych po konferencja ich zastęp­
ców.

Jeśłli paryska konferencja 21 narodów 
zaaprobuje prpjefcty ministrów spraw 
zagranicznych, lipcowe zebranie mini­
strów spraw zagranicznych będzie mogło 
przygotować grant do ostatecznych 
traktatów pokojowych..

700 tysięcy Polaków z ZSRR
wrńel w najbliższych miesiącach do kraju

M O S K W A . 6.2. (P A P ). 700.000 P o la ­
kó w  opuść' ne ba w em  zachodńe te re n y  
Z w ią zku  R adzieckiego w y jeżdża ją c do 
Pólstai. ,

Z 700 ty s ię c y  P o toków  czekających 
na w y ja zd  do PoteW  przeszło  200 ty» !ęcy

pochodź1 z L /tw y .
Z godnie z zaw a rtym  układem  o w y ­

m ia n ie  ludności re je s tra c ja  pragnących 
w yjechać do P o lsk i zosta ła  ju ż  zatooń- 
czjona. a  w ysy ła n ie  tra n sp o rtó w  do P o l­
s k i po trw a, do 15 czerw ca b. r .

h o o n i k a
P O L I T Y C Z N A

P rezydum  R ady M in is tró w  poda je  do 
w iadom ości, iż  Prezes R ady M  ¡n‘ s tró w  
p rz y jm u je  nteresanitów  p ryw a tn ych  w  
d n i pow szednie w  godz. od 10— 12. O 
w yznaczenie d n ia  i g o d zn y  audem eji na­
leży zw raoać się do B  una P rezyd S ine­
go R ady M in is tró w , u l. K ra ko w sk ie  
P rzedni. 46/48 w  godz mach urzędow ych.

*
D y re k to r D epa rtam entu  P o litycznego 

M .S .Z . m in is te r pe łnom ocny Józe f O l­
szew ski p rz y ją ł dn  a  6 b. m . am basadora 
W elfc e j B ry ta n ii. W  k tó ra  Cavemdush 
B e n fn c k .

,  *
M in is te r In fo rm a c ji t  P ropagandy Ste­

fa n  M atuszewsfc p rz y ją ł am basadora J u  
gosław id Bobo L j um ów  cza oraz a ttache  
prasow ego D ra  Lab ud K usow ac’a.

N a k o n fe re n c ji uzgodn ono zagadnienia 
prasow e i  sp raw y w yd a w n ic tw  w  Jugo­
s ła w ii.

*
M in  s te r In fo rm a c ji i  P ropagandy. Ste­

fa n  M atuszew ski p rz y ją ł p rzyb y łe go  z 
W aszyngtonu, pu b licys tę  d la  spraw  U N ­
R R A, p. G ilb e rta  R odfem a.

Na k o n fe re n c ji om ów iono spraw ę na­
k re ś le n ia  f ir n u  z d za ła ln o śc5 U N R R A  w  
Polsce. F ilm  te n  będzie w  d ru g ie j po ło­
wę m arca  w y ś w ie tla n y  w  W aszyngton)*«.

------O------

Brytyjski minister 
o wojsku polskim w Szkocji

LO N D Y N . 6.2. (O bsł. w Ł ). B ry ty js k i 
m in is te r w o jn y  poda ł do w iadom ości, że 
w  Szkocji* je s t ponad 47.000 w o jska  p o f- 
sk ego.

28.000 żo łn ie rzy  s łu ży ło  w  a rm ii nte» 
rn iećk e j i  o rg a n iza c ji Todta . ja k o  p rzy ­
m usowo w c ie le ń '. N astępnie zigłosiłii k ę  
on i ochot n czo do a łta n c łd ch  s ł.

Rząd koalicyjny
powstaje w Chinach

LO N D Y N , 6.2. (P A P ). —  Agen­
c ja  R eutera donosi, że geneiralissi- 
nrus Czang K/ai Szek ośw iadczył 
na ko n fe re n c ji prasow ej, iż  um owa 
m iędzypa rty jna  m ająca na celu 
stw orzenie rządu koa licy jnego  roz­
poczyna okres w spółpracy m iędzy 
p a rtia m i p o lityczn ym i w  Chinach.

D odał o n ," że reorganizacja  rzą­
du nastąpi w  na jb liższym  czasie.

Czang K a i Szek ośw iadczył rów  
nież, że wojska ch ińskie  wezm ą u - 
d z ia ł w  okupacji Japonii.

LO N D Y N , 6.2. (P A P ). —  Agen­
c ja  R eutera donosi z C zungkingu, 
iż  genera lny konsul ch ińsk i w  No­
w ym  Jo rku  d r Ju  Czun Czi został 
m ianow any ambasadorem Chiim w  
R zym ie.

Martyrologia Polski
w filmach zagranicznych

SZTOKHOLM, 6-2. (PAP) W jednym z 
przodujących kin Sztokholmu, w rocz­
nicę "Wyzwolema stolicy, odbył się pokaz 
film« p. t. „Niebezpieczny blask księży­
ca” . Film ten, produkcji amerykańskiej 
wytwórni RKG, powstał w rotku 1940. 
Tematem jego jest obrona Warszawy w 
roku 1939. Całkowity dochód z pokazu 
fólmowego przeznaczony został na rzecz 
towarzystwa „Hjklp Warszawa” — (Po­
moc Warszawie).

•

W Kijowie, w tamtejszej wytwórni 
filmowej, ukończono zdjęcia do filmu 
„Zygmunt Kotesowski” Tematem . tffltnu 
jest walka patriotów polskich ■> hitle­
rowskim okupantem. Oto treść dm«: 
dziennikarz polski _  Zarembf -  nfe 
mogąc znieść warunków życia ¡odczas 
okupacji, popełnia samobójstwo. Przyja­
dę! jego, dziennikarz polski Kołosowsfei. 
prowadząc walkę podziemni' z wrogjem, 
mści się za śmierć swego przyjaciela.

Scenariusz pióra Igora Łukowskiego, 
osnuty jest na autentycznym wydarze­
niu. Rolę główną gra Borys Dm-octiow-

iń c L
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Po co szukać  
daleko

(a .k .). N ie jest dla społeczeństwa 
polskiego żadną nowością, że orga­
nizatorzy akcji terrorystycznej w 
Polsce znajdują się poza granicami 
kraju . N ie jest dla nas nowością, że 
centrala dywersyjno - szpiegowsko- 
sabotażowa wszelakich W IN -ó w  i 
N SZ-ów  znajduje rflę w  Londynie, 
gdzie rezyduje sztab Raczkdewicza.

Z Londynu płyną grube m iliony 
na opłacenie krw aw ej roboty, któ­
re j plon w  postaci pomordowanych 
naszych braci jest nam dobrze 
znamy.-

W ierzchowiny stały się bodajże 
najbardziej ponurym przykładem , 
do czego zdolni są ci ludzie, opęta­
n i nienawiścią do nowej Polski. W y  
mordowano przecież większą 
część mieszkańców tej wsi, w  tym  
kobiety, starców i dzdedil, za to ty l­
ko, że wieś ta  w  czasie okupacji po 
magała oddziałom partyzanckim  
A rm ii Ludowej. K to to zrobił? Od­
powiedź na to da nam proces lu ­
belski

Oskarżony Zygm unt W olanin ze 
znaje: „Wieś W ierzchowiny zosta­
ła  z dwóch stron otoczona przez 
bandę „Romana“ il „Zemsty“, zaś 
bandy „Szarego“, „Jacka“ i  ^So­
koła“ w kroczyły do środka wsi. Z 
raportów „Szarego“ w ynika, że za­
bito około 400 osób, w  tym  dzieci, 
kobiety i  starców .Zrabowano 160 
koni, 80 wozów, 20 krów  i  pewną 
liczbę świń“. In n y  oskarżony Ł u ­
czyński zeznaje, na czym polegała 
działalność NSZ. „Obok terroru i 
morderstw prowadziły NSZ robotę 
agitacyjno-propagandową, w yda­
jąc konspiracyjne gazetki, ja k  np. 
„Szczerbiec“, w  których nawoływa 
no żołnierzy do dezercji z wojska 
polskiego, do m e oddawania swiad 
czeń rzeczowych przez chłopów, 
do porzucania pracy w  fabrykach 
i  warsztatach. Celem tej propagan 
dy było wywołanie chaosu w  kra ­
ju . W szystkie te  posunięcia były  
dyktowane NSZ z Londynu“.

Jest jasne, że w  ramach tej zbro 
dni|czej działalności leżała także 
akcja w  Wierzchowinach. Jest jas­
ne że w  świetle tych zeznań, jak  
i  w  świetle w ielu  innych doku­
mentów odpowiedzialność za zJbro 
dnie w  Wierzchowinach, odpowie­
dzialność za w iele setek innych 
zbrodni ponosi sztab Raczkiewicza 
w  Londynie. Myśm y o tym  w ie­
dzieli od dawna, ale fak ty  te w i­
docznie mało są znane niektórym  
dyplomatom zagranicznym, skoro 
pozwalają sobie na śmieszne os­
karżenie w ładz bezpieczeństwa o 
udział w  mordach politycznych.

Stanowisko ich jest tym  bardziej 
zdumiewające, że przecież powin­
n i oni wiedzieć, że k ilku  czołowych 
organizatorów akcji w  Wierzcho­
winach znajduje się na terenie a- 
merykańskiej strefy okupacyjnej, 
zasilając szeregi t. zw. „Brygady 
Świętokrzyskiej N SZ“, gdzie przy 
gotuwują się do nowych  ̂ wyczy­
nów. Powinni oni wiedzieć, że od­
działy te, zaopatrywane w broń i 
opłacane przez szitab X V -e j arm ii 
amerykańskiej, są szkołą dla dy- 
wersantów w  Polsce, podobnie jak  
andersowsbie „wojsko“ we. W ło- 
szech.

Innym i słowy, nHechaj panowie 
dyplomaci nie szukają za daleko 
sprawców mordów politycznych w 
Polsce, skoro m ają ich tak blisko, 
prawie pod ręką.
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Rola Funduszu Aprowizacyjnego ¡.świadczeń
w poprawie bytu mas pracujących

(Wywiad z ministrem Aprowizacji i Handle tow. Sztachelskim)
Ze względu na stałą aktualność 

zagadnień aprowizacyjnych, zwróci­
liśmy się do ministra Aprowizacji i  
Handlu tow. Sztachetki ego o b liż­
sze wyjaśnienia w  sprawie Fundu 
szu Aprowizacyjnego.

—  W  jakim  celu powołano Fun­
dusz Aprowizacyjny i jakie jest je ­
go zadanie?

Powołanie do iycia Funduszu 
Aprowizacyjnego było realizacją 
żądań ludności pracującej ¡zawar­
tych w  uchwałach Centralnej Ko­
m isji Związków Zawodowych. Jego 
pierwowzorem były centrale apro- 
wizacyjne poszczególnych Zjedno­
czeń Przemysłowych, które otrzy­
m ywały zezwolenia zakupu na wol­
nym rynku produktów spożyw­
czych dla robotników. Utwenzende 
Funduszu Aprowizacyjnego ułatw i­
ło i  uprościło zaopatrywanie ośrod 
ków przemysłowych.

Fundusz czerpie zasoby z sum 
wpłaconych przez poszczególne 
gałęzie przemysłu. Na podkreślenie 
zasługuje to, że sumy te nie po­
wstają w drodze emisji nowych 
banknotów. Przemysł uzyskuje je 
ae sprzedaży pewnej części1 swej 
produkcji po cenach komercyjnych. 
Są one rezultatem w ytrw ałej pracy 
polskiego robotnika, który w  nie­
prawdopodobnie ciężkich warun­
kach potrafił odbudować swojej 
warsztaty pracy i stale wzmagać 
produkcję.

Dotychczasowe rezerwy pań­
stwowe przeznaczone na zaopatrze­
nie pracowników pochodziły głów­
nie ze świadczeń rzeczowych. 
Świadczenia obejmują jednak nie­
znaczny procent produkcji rolnej 
Nadwyżkę chłop swobodnie sprze­
daje po cerach wolnorynkowych.

Nadwyżka ta była dostępna nie 
tyle dla ludności pracującej, posia­
dającej ograniczone możliwości p ła t­
nicze ile  dla spekukntów i  kombi­
natorów. Podobny stan rzeczy nie 
może być tolerowany. Fundusz a- 
prowizacyjny skupuje na wolnym  
rynku nadwyżki produkcji rolne] 
i skierowuje je na zaopatrzenie 
warstw pracujących.

Ni» szeroką skalę zakrój m a ]esh 
też akcja hodowli trzody chlewnej, 
skupu nasion oleistych i t  d.

__Ob. M inister wspomniał
świadczeniach rzeczowych; jak i jest 
ich stosunek do Funduszu Aprowi
zacyjnego? - . . .

Uchwała powołująca do życia
Fundusz Aprowizacyjny zawiera

■

szereg' przepisów mających na celuj 
ochranę świadczeń rzeczowych 
przed ujem nym i wpływam i zaku­
pów wolnorynkowych. N iew ątpli­
wie jednak Fundusz Aprowizacyjny | 
i świadczenia rzeczowe jako meto­
dy raczej wykluczające się nawza­
jem, są trudne do jednoczesnego 
stosowania. Dlatego też obecnie w  
okresie końcowego nasilenia akcji 
realizacji świadczeń, Fundusz Apro­
wizacyjny nie może rozwijać pełnej 
działalności. Kon ¡toczne jest zmobi- 
łilzotwanie wszystkich sił dla przy­
spieszenia zbiorów dostaw obowiąz­
kowych, gdyż dopiero wówczas 
działalność Funduszu Aprowizacyj­
nego nabierze właściwego rozma­
chu.

Świadczenia rzecraowe są wyni­
kiem trudnego okresu powojenne­
go. Na przestrzeni dwóch la t go­
spodarczych możemy jednak stwier­
dzić istotne zmiany w  ich charakte­
rze i  rozmiarach. Zmiany te (coraz 
niższy wym iar, ulgi dla gospodarstw 
małorolnych i t. p.) świadczą dobit­
nie, że świadczenia mają wyraźną 
tendencję do zanikania.

Rząd dąży do jaknaj szybszego 
przejścia od systemu kontyngentów 
do systemu wolnych obrotów. Tak 
długo jednak, jak  brak jest pew­
nych towarów muszą ane być re­
glamentowane, by nie stały się one 
wyłącznie żerem spekulantów, a 
były dostępne dla wszystkich ludzi 
pracy. Stworzenie Funduszu Apro­
wizacyjnego jeist poważnym kro­
kiem naprzód na te j drodze ku wol­
nemu obrotowi.

Jaki jest udział Związków Za­
wodowych i Spółdzielni w  Fundu­
szu Aprowizacyjnym?

_  W  skład Kom isji Administra­
cyjnej Funduszu wchodzi1 przedsta­
w iciel Kom isji Cemitralmiej Związ­
ków Zawodowych. Potza tym  powo 
łu je  się obecnie Komisję Kontrolną 
Funduszu Aprowizacyjnego, która 
składać się będzie z przedstawicieli 
Związków Zawodowych ii Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Tym  sa 
mym wzmocni się jeszcze bardziej 
rola organizacyj robotniczych.

W ielką wagę przywiązujemy 
również do udziału i  współpracy 
spółdzielczości z Funduszem Apro­
wizacyjnym. Dążymy do zniegieswiai 
zakupów żywności przez poszerzę gól 
ne zjednoczenia i  rozszerzenia w 
tej dziedzinie działalności Spółdzae 
ni.
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I  O  P H 4 S f E
1%JJZ W AMERYKAŃSKICH

m u n d u r a c h

Pod takim  tytułem  zamieszcza. 
„Życie W arszawy“ artykuł, po­
święcony dziwom, które m ają m iej­
sce w  amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej w  Niemczech.

,W  num erze dzisiejsarym  —  p i5®* 
,,Ż yc!|e W arszaw y“  —  zna jdą  cz y te ln i­
cy n ie zw yk le  c iekaw ą korespondencją 
specja lnego w ys ła n n ika  SAP. O kazu j» 
s e, że pod samą N orym bergą na jspo­
k o jn ie j w  św iecie  O S IA D Ł A  SO BIE  
I  K W IT N IE  „B R Y G A D A  Ś W IĘ TO ­
K R Z Y S K A  NSZ“ , L IC Z Ą C A  K IL K A  
T Y S IĘ C Y  C H ŁO P A , O D Z IA N A  W  
A M E R Y K A Ń S K IE  M U N D U R Y  W Y ­
P O S AŻO N A W  A M E R Y K A Ń S K Ą  
BR O Ń , O P ŁA C A N A  I  U T R Z Y M Y ­
W A N A  P R ZEZ S ZTA B  A M E R Y K A Ń ­
S K IE J X V -te j A R M II“

..Żyjem y dzisiaj w  takim  okresie historycznym, kiedy decydują 
tylko  czyny, liczy się tylko fakty, a czyny i fakty wytworzyć mo­
że tylko zjednoczona, zorganizowana praca całego narodu. Znaj­
dują się jeszcze wśród narodu polskiego elementy przeszłości, 
znajdują się ludzie, którzy nie tak dawno jeszcze zwalczali poli­
tykę K rajow ej Rady Narodowej, politykę rozszerzenia granic pol­
skich na zachócl, ci ludzie i dziś są ze wszystkiego niezadowoleni. 
Znajdują się tacy, którzy um ieją tylko krytykować, ale swoją 
własną pracą nie przyczyniają się do usunięcia istniejących bra­
ków i podniesienia kra ju  gospodarczo. W y, Obywatele, każdego, 
który ma usta pełne k ry ty k i zapytajcie, co on sam zrobił dla od­
budowy kraju , ile  w łożył pracy, celem podniesienia gospodarki 
z ruin wojny. Do k ry tyk i ma ten tylko prawo, kto przyczynia się 

własną pracą do stworzenia nowych wartości...

(Z przemówienia tow. W  esława na manifestacji jedno! tego frontu ro b o W e -
go w e W roc ła w iu )

Idziem y za wskazówką pisma 
i  zaglądamy do wspomnianej kore- 
spondencji.

SOJUSZNICY HITLERA
Jak wiadomo, „Brygada Święto­

krzyska N SZ“, kwaterująca obec­
nie w  amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej w  Niemczech walczyła 
podczas w ojny przy boku wojsk hą- 
tlerowskich przeciwko swjuszni- 
com. Potwierdza to enezetowski 
„porucznik“ Kowalski, mówiąc ko­
respondentowi SAP.:

„D U Ż A  CZĘSC B R Y G A D Y  PO D  
D O W Ó D ZTW EM  P Ł K . B O H U N A  
W A L C Z Y Ł A  R A M IĘ  W  R A M IĘ  Z  
R E G U LA R N Ą  A R M IĄ  N IE M IE C K Ą  
P R ZE C IW  A R M II R A D Z IE C K IE J  I  
P O LS K IE J. W ye o fa łi o n i praea
Ś ląsk p o ls k i w  k ie ru n k u  P ilzna . Na 
Ś ląsku ^.Brygada Ś w ię tokrzyska “  zosta­
ła  otoczona przez d w ie  d y w iz je  SS. Po 
w ys ta n iu  pa rla n te n ta riu szy  * G D Y  
N IE M C Y  Z O R IE N T O W A LI S IĘ , ŻE 
M A J Ą  PRZED SO BĄ NSZ, N IE  T Y L ­
K O  B R Y G A D Ę  W Y P U Ś C IL I Z  P U ŁA P  
K I A L E  P O Z O S T A W IL I JE J A M D ; 
N IC JĘ  I  ŻYW N O ŚĆ . W  ostatn ie!» 
dn iach  w o jn y  B rygada  d o ta rła  w  oko­
lic e  P ilzn a  na te re n  okupow any pnie® 
w o jska  am e rykań sk ie ".

Obecnie ci sojusznicy H itle ra  są 
żywieni i  opłacani przesz władze &- 
merykańskde, pełniąc służbę w  tzw . 
kam panii wartowniczej w  am ery­
kańskich mundurach!

WYMOWNE SZCZEGÓŁY
Faszyści spod m ak ii NSZ prze­

prowadzają kursy polityczne i  w y­
dają biuletyny. „No, a co macie ro­
bić teraiz?“ —  sitawia korespondent 
pytanie swemu rózmówcy.

„T e raz?  —  T eraz p rzyg o tow u je m y 
now e poko len ie  po lsk ie . W ychow ujem y 
je  przede w szystk im  p rzyk ład em . T A K  
N A  P R Z Y K Ł A D  A K C JĘ  POD W IE R Z  
CHO W IN A M I P R O W A D Z I S A M  
N A S Z  DO W Ó D CA B R Y G A D Y , P Ł K . 
H E N R Y K  D Ą B R O W S K I“ .

„A kcja pod W ierzchowinami“ —  
było to wymordowanie setek chło­
pów polskich przez bandytów ene- 
zetowskich —  oto w  jakim  duchu 
wychowuje się „nowe polskie po­
kolenie“ pod skrzydłam i amery­
kańskich władz okupacyjnych,
TRZEBA Z TYM NARESZCIE

skończyć:
A teraz wracamy do artykułu  

wstępnego „Życia Warszawy“ .
A nders  w e W łoszech, B ryga dy  S w ię- 

to k rz y s k e  w  s tre fie  am e ryka ń sk ie j —  
czytam y tam  —  oto jedno ze źróde ł n ie ­
p o k o ju  i ba ndytyzm u po litycznego  w  
Polsce. O TO JEDNO  Z N IE P R Z Y D U - 
SZO N YC H  JESZCZE O G N IS K  FA S ZY  
Z M U  I  NO W EJ W O JN Y Ś W IA T O W E J“ . 

W  interesie pokoju, w  interesie 
demokracii należy jak  najszybciej 
przydusić to ognisko.
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F rancu sk i m in is te r sp raw  zagran:cz 
pych  — B id a u lt, p rzem aw ia jąc n iedaw ­
no na Zgrom adzeń-u K o n s ty tu cy jn ym  
w  spraw ach te ry to r a to e j i p o lityczn e j 
p rzyszłości N  em iec nazw a ł m etody ra ­
d z ie ck ie j oku pa c ji w schodnie j części Rze 
szy „w zorem  d la  Zachodu“ . Tę op n ę 
p rzedstaw  c ela praw ego skrzyd ła  fra n  
cu sk ie j k o a lc ji rządow ej, p rzeciw sta­
w ia ją cą  zachodnie m etody 'okup acy jne
—  w schodnim  na leży uważać za w yraz 
poglądów  francuskiego  p a tr o ty  i męża 
stanu  k tó ry  św adom  je s t uta jonego 
n  ebezpieczeństwa niem  eckiego i  p rag­
n ą łb y  groźne d la  swego k ra ju  ew entu 
ainośc an w eczyć ju ż  w  zarodku .

O bserw ując postępów an e oku pa cy j- 
nych  w ładz b ry ty js k ic h  i am erykańsk cn 
wobec pokonanych m ilita rn ie  N iem iec. 
m us:m y do jść do w n iosku , żę p ra k ty k a  
ty c h  w ładz nacechowana je s t chw ie jno - 
śc ą po iow icznośc’ą, że n ie op iera s:e 
na ja k ie jś  w yra źne j id e i p rze w o dn ie j : 
n ie  zm ierza konsekw entn ie  do celów  
w szechstronnego rozb ro je ń  a państw a 
na rodu  n  endeckiego. Z an 'm  pogrom  
h itle ry z m u  s ta ł się fa k te m  dokonańym  
m ów iono często i głośno o 50 -le tn im  
te rm in ie  oku pa c j1. Następca gen. E śen - 
how era am e rykań sk i gen. M ac N am ey. 
w  urzędow ym  ośw adczen u s k ró c ił ten 
te rm in  do la t dziesięciu . Z późnie jszych 
w yn u rze ń  p a l: ty k ó w  anglosaskich w yn  - 
ka, że i  ten o s ta tn i te rm in  uw aża ją  za 
z b y t d łu g i i ra d z i by okupację  w o jsko  
w ą z lik w id o w a ć  ja k  n a jszyb c ie j. Tak 
w ię c  ju ż  w  sprawce podstaw ow e j, ja ką  
je s t' usta len to  okresu oku pa c ji, n ie  ma 
je d n o lite j i  stanow czej decyzji.

K ażdy n ie m a l dzień p rzyn o s i dowody 
podobnego niezdecydowan-iia w  innych  
bardzo w ażnych kw estiach , no rm ujących 
stosunk i pom iędzy w ładzą  okupacyjną  
a ludnością  n iem iecką. Jedną ręką  się 
chłoszcze, d rugą  —  głaszcze; przekreśla  
s ię  d E s ia j to , co uczynione zosta ło wczo­
ra j; zam iast ja sne j i  s ta łe j T a i! postę­
pow ania , m am y zygzaki, n a w ro ty  i w ie  
lo to row ość p ra k ty k i codz enne j. D o ty ­
czy to  zarów no ustosunkow ania się do 
w o jskow ych  i cyw iln ych  przestępców 
h itle ro w s k ic h , ja k  1 .sp ra w  poTtycznych 
gospodarczych i  a d m in is tra c y jn y c h  na 
te renach okupow anych. • T e j oceny me 
d y k tu je  nam  —  ła tw o  w  danym  razie  
w ybacza lna —  stronn iczość i zrozum i ałe 
u  P o laków  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j
—  uprzedzenie. Poważne od łam y op n ii 
eng elisikiej i  am e rykań sk ie j, z  o rgan iza­
c ja m i ro b o tn iczym i na czele, poddają 
n ie je d n o k ro tn ie  • surow e j k ry ty c e  postę­
pow anie  organów  oku pa cy jnych , dom a­
ga jąc się słusznie zm iany m etod i  k ie - 
ro w n c tw a .

N a czym  polega odm ienność tego sy­
stem u okupacyjnego, k tó ry  m in . B id a u lt 
na zw a ł ..w zorem  d la  Zachodu’1?... Na 
w schodnich obszarach N iem iec zarząd 
ra d z ie ck i, bez szum nych za po w a dzi 
patetycznego kaznodzie jstw a, p rzys tą p ił 
p lanow o i śm ia ło  do tego, co d la  poko­
ju  bezn-e .•••;• 04w ata je s t is to tn e  
najważńejsze. K orespondent ..T im esa“ - 
op sując stan rzeczy na te ren ie  okupa­
c ji radzieckiej, podkreśla  przede wszyst 
k  m „ra d y k a ln e  zm iany w  s tru k tu rz e  
gospodarczej“  tych  obszarów.

O kup acy jn y  rząd radz 'eek i, n ie  żon­
g lu ją c  b ły s k o tliw y m : hasłam i o „w y ­
chow y w an u  b h itle ro w có w  w  duchu 
de m okra tycznym " i ń e  stosu jąc bez- 
plam owych — to  proklam ow anych , to  
odw o ływ anych  — rep resy j. z w ró c ił u 
w agę i  e rle rg ę  w  k ie ru n k u  rzeczy 
is to tn ych  tych  z k tó rych  w y ró s ł i  k tó -

S f'ynikfi ^ o n l r u r « u

n a  i m | # e p s z ą  n o w e l ę

ogłoszone zostaną w  najbliższym  
„Dodatku Niedzielnym “.

Posiedzenie końcowe Sądu Kon­
kursowego, na którym  zapadły o- 
stateczne rozstrzygnięcia, odbyło 
się dnia 3-go lutego b. r. przy 
współudziale ob. M inistra K ultury  
i Sztuki W Hdyrław a Kowalskiego 
oraz ob, wiceministra Leona Krucz­
kowskiego.

s y  s t
rym : się ż y w ił faszyzm  nem >ecki. P rze­
prow adzenie re fo rm y  ro ln e j, ko n tro la  
nad bankam i, n a c jo na liza c ja  przem ysłu 
i dem ontaż fa b ry k  zb ro je n io w ych  — o 
to re a lzo w a n y  celow o planow o pro
gram  ra d yka ln ych  zm an  ustro jow ych  
k tó re  niszczą gospodarczo - społeczne 
podstaw y faszyzm u p rze kreś la ją c  m oż­
ność re s ty tu c ji m il ta ryzm u , um acnia ją  
i upow szechn ia ją  p ra w d z iw ą  dem okrację 
w narodz ę n em eck^m. Ten program  
sięga do źróde ł zła, by  zetrzeć je  raz 
na zawsze z pow ierzchni ziem i. M ów iąc 
językiem  le ka rsk im  zw alcza &,’ę w  ten 
sposób n 'e  ob jaw y łr tle ro w s k e j cho 
roby. lecz chorobę samą. Usuwa s ę  je j 
g łębokie p rzyczyny, zapobiega się moż 
Twościom  n a w ro tu  W ytrze b e n ie  z n ie - 
m e ck ‘e j rzeczyw istość, ju n k ie rs k o  -  ka­
p ita lis tyczn ych  przesłanek ja k ie jś  no 
w e j odm iany faszyzm u, s tanów 1, is to t- 
n e, je d yn y  skuteczny sposób, mogący 
uch ron ić  ludzkość przed nową klęską 
w o jenną przed now ym i ó e rp  en am i. 
k to  w ie  — może naw e t przed to ta ln ą  
zagładą.

TORONTO, 6.2. (P A P ). C entra la  
a kc ji Funduszu d la  n iesienia Po­
m ocy Polsce zebrała przeszło 30 
tysięcy dolarów . K w ota  ta  została 
zebrana w  ca łe j Kanadzie na ru ­
chome szpita le  w  Polsce.

Jakko lw ie k  kam pania ta  została

PAR YŻ, 6.2. (PAP) Agencja 
France Presse donosi z Bukaresztu, 
że przywódca socja lis tów  rum uń ­
skich Petresco został zaproszony 
przez w iceprem iera  w łoskiego N en- 
n i do p rzybyc ia  do R zym u na spot-

e m y
I  d latego, z p u n k tu  w idzen ia  celow o 

śo>, zdecydow any i p rzem yślany system  
okupacj: ra d z ie ck ie j ma o lb rzym !ą prze­
wagę nad po lo w  cznym - m etodam  o 
ku p a c ji an g ie lsk ie j P o tra fi uznać tę 
ńe w ą tp T w ą  praw dę n ie  ty lk o  m in  ster 
B d a u lt czy nn y  trze źw y p o i.ty k  kon 
tynenta lm y ale ró w n  eż każdy, k to  na 
przyszłość pow ojennych N iem iec chce 
patrzeć trzeźw ym  i  k ry tyczn ym  okiem

P rzyczyna odm  enność' m etod okupa­
cy jn ych  m e jest czym ś doraźnym  i p rzy 
padkow ym . lecz tkw> głęboko w  pod ło  ■ 
żu u s tro jo w ych  w a ru n kó w  państw  oku­
pu jących i  stanow i w yra z ich zasadni 
czych tendencyj w  d z ie d z n e  spraw  spo 
łecznycb i gospodarczych.

D em okracja  — w N iem czech czy gdz e 
ko iw ie k  in d z ie j — n ie  może polegać na, 
de k la m acj1, D em okrację  p ra w d z w ą urze­
czyw is tn ia  s ę przez stw orzen ie  ta k  ch 
ram  zbiorow ego bytu , w  k tó ry c h  m ili-  
ta rystyczne  i im p e ria lis tyczn e  dążność 
k a p ita łu  pozbaw  one są do p ływ u  soków 
odżyw czych i  przez to  skazane na za­
gładę. B. D.

o fic ja ln ie  zam knięta, w szytk ie  ko­
m ite ty  i organizacje biorące W n ie j 
udzia ł, kon tynuu ją  sw oją pracę.

Stowarzyszenie leka rzy w  To­
ronto  o fia rów a ło  duży zb ió r m edy­
cznych broszur i  innych  * w ydaw ­
n ic tw  dla w y s y łk i do P olski.

kanie z w y b itn y m i socja lis tam i eu­
rope jsk im i.

O czekiwane jest rów n ież p rzy ­
bycie przyw ódcy b ry ty js k ie j P a rtii 
P racy H aro lda Laski i  przyw ódcy 
socja lis tów  francusk ich  Leona B lu - 
ma.

Francja walczy z kryzysem
Program uzdrowienia gospodarki finansowej

PARYŻ, 6.2, (P A P ). G abinet 
fra n cu sk i zaakceptow ał program , 
zm ierzający do zw iększenia docho­
du narodowego.

P rogram  ten p rzew idu je  przede 
w szystk im  reorganizację całej ad­
m in is tra c ji państw ow ej oraz pod­
wyższenie podatków  od transakcyj 
g ie łdow ych i sprzedaży oraz podat­
ku dochodowego. Będą rów nież 
zwiększone poda tk i pośrednie i  co­
fn ię te  subsydia rządowe za w y ją t­
kiem  pom ocy p rzy  p ro d u kc ji i  im ­
porcie pszenicy oraz w  przem yśle

m ięsnym . Celem  zm niejszenia o- 
biegu p ieniędzy zostanie w prow a­
dzony obrót czekowy.

G abinet postanow ił n ie  podw yż­
szać pod żadnym  pozorem poborów 
s tra jku ją cych  d ruka rzy  i w  razie 
dalszego trw a n ia  s tra jku  ustanow ić 
zarząd państw ow y nad d ru ka rn ia ­
m i i w ydaw ać jedną gazetę rządo­
wą zw iększonej objętości. M in is te r 
finansów  Andre P h ilip  opracowa-1 
p lan zm niejszenia w yda tków  na ce 
le w ojskow e.

Współpraca naukowa polsko-radziecka
MOSKWA, 62. (PAP) — *W tych 

dniach we Wszechzwiązkowym Towa­
rzystwie Łączności Kulturalnej z zagra­
nicą (WOKS) odbyto siię posiedzenie 
sekcji naukowej przy udziale przedstawi 
ciel' ambasady polśkiei w Mośkwre z 
ambasadorem prot. Raabe. Posiedzenie 
to byio poświecone sprawom zbliżenia 
polsko - radzieckiego w dziedzinie na­
uki.

W posiedzeniu wzięli udział cz tomko wie 
Akadermiii Nauk ZSRR —- profesorowie: 
Wmogradow, Greków, Tarle, Zawadow­
ski, Rubinstein, Piczeta, Anoclion, Par­
nas, Parki i inni.

Posiedzeń« zagaiła z ramienia WOKS 
pani. Kislowa, podkreślając ogromne 
znaczenie łączności kulturalnej .pomiędzy 
Polską 1 Związkiem Radzieckim. W 
Imieniu ambasady polskiej attache do 
spraw naukowych prof. DembowJd 
przedstawił proponowany ze strony 
polskiej program zbliżenia polsko - ra­
dzieckiego w dziedzinie nauki. Program 
ten przewiduje wyrwane profesorów 
polskich i adztoekicb, którzy, wygłasza­
liby wykłady w Polsce i w ZSRR dla 
studentów oraz uczących się robotni­

ków. Uczeni radzieccy , mieliby również 
za zadanie nadawać kierunek młodym 
uczonym polskim w %b pracy w ZSRR. 
dopomagać w organizacji wycieczek 
uczonych polskich w ZSRR. poświęco­
nych badaniom naukowym m. im. ark- 
tycznym, w organizowaniu zjazdów u- 
czonych polskich w ZSRR i uczonych 
radzieckich w Polsce. Projekt przewidu­
je ponadto wymianę i  wypożyczanie 
literatury naukowej.

Po prof. Dembowskim głos zabrał 
prof. ambasador Raabe, który podzięko­
wał zarządowi WDKS-u. za zorganizo­
wani e obrad j oświadczył, że w Polsce 
jest ogromne zainteresowanie wśród pol­
skich uczonych nauką, radziecką. Zbliże­
nie nauki .tolsłciej i radzieckiej— • za­
znaczył mówca — ma znaczenie nie ty l­
ko kulturalne, ale także ogromną wagę 
polityczną, przyczyniając się do pogłę­
bienia i wzmocnienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej

Projekt współpracy. przedstawiony 
przez prof. Dembowskiego, spotkał się 
z ogólną aprobatą.

Celem zrealizowania omówionego na 
posiedzeniu projektu została wybrana 
specjalna komisja.

Pomoc Kanady dla Polski

Spotkanie przywódców socjalistycznych
odbędzie się w Rzymie

IŁ

O P TY M IS T Y C Z N E  PER S P E K TY W Y  
N O R W E G II

N orw eska gazeta .W o rtla n d " w  a rty ­
ku le  p. t. ,.N orw eg ia  a bom ba a tom ow a" 
p stze:

W w yw iadz e udz elonym  korespon­
dentom  p rasy szw edzkie j dowódca s ił 
pow  e trznych  N o rw eg i1 gen. R ise r I,a r­
sen. w y ra z ił s:ę op tym istycan  e o szan­
sach N o rw eg ii w  p rzysz łe j w o jn ie  ato­
m ow ej. N orw egia ma dużo gór s k a li­
stych i  m ało lu d z ; d latego w o jna  a to ­
m owa je s t d la  n e j m n ie j straszna, n ]ż 
d la  in nych  k ra jó w . „N a jle psza  obrona 
p rzeciw  bom bie atom ow ej — pow iedz a ł , 
generał — będzie po legała na urn eszeze- 
n iu  m ’ast ja k  n a jg łę b  ej w  górach. Ge­
n e ra ł je s t zdam'a. że obrona N o rw e g ii 
pó jdzie  po te j lin ii. N a jle p ie j będze  — 
p o w e d z ia ł on — zakopać całe m  asto 
O slo w  górę H o lm enko llen . m iasto B er­
gen —  w  górę F lo  fie lle t, a Trom heim  w  
górę D o le rg rubben. W tedy N o rw e g a  
cau łaby się zupe łn ie  bezpieczna“ .

Is to tn e  pe rspe ktyw y bardzo o p ty m i­
styczne.

S Z C Z Ę Ś LIW Y  T R A F  W  P A Ł A C U  
C E S A R S K IM

Ja k  w 'iadom o „syn  n ieba”  cesarz H i-  
ro h ito , w  orędz u do na rodu  japońsk ego 
zdem entow ał w e rs je  o siw om  bosk m  po­
chodzeniu. N ie  ta k  ła tw o  jes# je d n a k  
zejść z ntobe na ziem ię

O to ja k  agencja „D z dai Cus'm“  op isu ­
je  spo tkan ie  b. „syna  n ieba“  z d z ie n n i- y 
ka raam i ja p o ń sk im 1;

,-B y ło  to  p ie rw sze w  h is to r ii Ja p o n ii 
spo tkan ie  cesairza z dzienn ikarzam i. E ty ­
k ie ta  dw o ru  n ie  m ogła pozw o lić  na  u rzą­
dzenie fo rm a ln e j aud en c ji i  spo tkan i«  
zosta ło zorgani zow ane w  fo rm ie  „szczę­
śliw ego tra fu  ” , D z ienn ika rzy zaprow a­
d z ili do ogrodu, przylegającego do pa ła ­
cu cesarskiego. M  e li on i udaw ać, że 
zn a le ź li się tam  ,.p rzyp a d ko m “ , space­
ru ją c  po n ie śc ie .. „S zczęśliw ym  tra ­
fem “  w  ty m  sam ym  czasie w yszed ł do 
ogrodu na spacer cesarz H iro h ito . R ów - 
n ie ż  „sęczęśl w ym  tra fe m “  zna la z ł się 
tam  a k u ra t na spacerze m in is te r d w o ru  
cesarsk’ego Is 'w a ta . O dbyło  się ,,p rz y ­
padkow e s p o tk a n e “ , w  czasie k tó reg o  
m in is te r Is iw a ta  p rze d s ta w ił dz ie n n ika ­
rz y  cesarzow i. Podczas rozm ow y cesarz 
trz y m a ł się w  pew nym  odda len iu  od 
d z ien n ika rzy. P rasa n ’e o trzym a ła  ze­
zw o len ia  na o p u b lik o w a n o  tre śc i roi-’ 
zm ow y” . ‘ / '

B L A S K I I  C IE N IE  R O Z K W IT U  
W O JENNEG O

A m eryka ńsk ie  czasopism o „N e w  R epu - 
b l c “  op isu je  stan gospodarczy M eksyku  
po w o jn ę . W  reziu ltac’e w sp ó łp racy 
gospodarczej m iędzy M eksykiem  a Sta­
nam i Z jednoczonym i w  czasie w o jn y  
szereg ga łęzi p rzem ysłu  m eksykańskiego 
przeżyw a stan ro z k w itu . K o m is ja  m  e- 
szaina m eksykańsko-am erykańska posta­
nów  la  kon tynuow ać tę w spółp racę ró w - 
n eż po w o jn ó  i  w y ra z iła  zaim tor u lo ­
kow an ia  w  m eksykańskim  przem yśle 
w łókien,n czym  i m eta low ym  w  n a jb liż ­
szych la tach  400 m l  onów  do la rów .

R ezulta tem  te j w spó łp racy je s t wzbo­
gacenie się pew nej h e w to lk ie j g ru p y  
przem ysłow ców  m eksykańskich. O bok 
tego je d n a k  żyeie m eksykańskie cechuje 
ń e b y w a ła  nędza szerokich mas lu dn o ­
ść1. Od czasu w o jn y  c e n y , na a rty k u ły  
p e rw sze j' po trze by w zro s ły  o 250 proc., 
p łace zaś w zro s ły  w o w ie le  m ń e jszym  
stopn iu . W edług obliczeń prasy, lu dn ość  
p racu jąca może kupow ać na ry n k u  o - 
beenie ty lk o  40 proc. te j żyw ności, k tó ­
rą  kupow ała  w  1939 roku . Z odzieżą 
je s t jeszcze gorze j, poniew aż ceny na 
odz eż w z ro s ły  o 300— 350 procen t. F ra - 
sa m eksykańska zgodn e podkreśla  że 
M eksyk od 20 s tu  la t n ie  zna ł nędzy 
podobnej do obecnej,

W IL K O Ł A K I D Z IA Ł A J Ą

Jedno z p sm  am erykańsk ch w yda­
w anych w  am e rykań sk ie j s tre fie  oku­
p a cy jn e j w  N ’em czech, podaje, że sa­
m ochody ..W illi® “  (zwane przez A m ery­
kanów  „Jee p "), zosta ły zaopatrzone w  
specja lne d rą g i do przecinan a d ru tów , 
rozp 'nanvch  na drogach przez o re a n '- 
zaefę h tle ro w ska  w ehrw o ’ f “  Jest 'o  ' 
jedna z fo rm  coraz w zm agające j s ę 
a k c ji w ilk o ła k ó w  w  N 'em roech. D ru ty , 
rozp inane po drogach m ają służyć do 
uc ina n ia  g łów  żo łn ie rzom  am erykań­
sk im , jadącym  o tw a rty m i sam ochodam
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Marszałek
Rola-Żymierski 

na Śląsku
M arszałek P o lsk i M ich a ł R ola- 

Ż ym ie rsk i w izy to w a ł jednostk i 
w ojskow e, rozlokow ane na G ór­
nym  i D o lnym  Śląsku.

’Naczelnego Dowódcę W ojska 
Polskiego w ita li entuzjastyczn ie 
żołnierze, ludność m iejscow a i  
przedstaw icie le  w ładz. Polacy na 
D olnym  Śląsku sk łada li M arszał­
kow i przyrzeczenia, że pracą swą 
p rzyczyn ią  się do zagospodarowa­
n ia  tych  ziem  i  jeszcze m ocniej 
zw iążą je  z M acierzą. Szczególnie 
serdecznie w ita li Naczelnego Do­
wódcę osadnicy w o jskow i, k tó rz y  
pod jego dowództwem  ziem ie te  
w yw a lczy li i  p o s ta w ili s łupy gra­
niczne nad N isą i  Odrą.

W izy tac ja  p u łków  w ykazała, że 
po tru d n ych  przejściach w ojennych 
w ojsko znalazło się obecnie rze­
czyw iście w  poko jow ych w a ru n ­
kach. K oszary są obszerne, czyste 
i  ciepłe. O ddzia ły nasze n ie  ty lk o  
się szkolą, ale czynn ie  pom agają 
w ładzom  i  organizacjom  społecz­
nym  w  p io n ie rsk ie j' p racy na Za­
chodzie.

Z a k o ń c z e n ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su
b. więźniów niemieckich obozów koncentracyjnych

w ięźn iówsie b. w ię ź n ó w  p o lityczn ych  n iem iec­
k ic h  i  faszystow skich  obozów  koncen­
tra c y jn y c h  u c h w a lili d w ie  rezo lucje :

W  ¡rodzinach w ieczornych, d n ia  5 lu ­
tego b. r . p rzedstaw ic ie le  16 narodów  
zebran i na I  M iędzynarodow ym  K ongre -

U TW O R ZEN IE  M IĘD ZYN A R O D O W EJ FED ER A C JI B Y ŁY C H  W IĘ ­
ŹN IÓ W  P O LITY C ZN Y C H  F A S Z Y Z M U

W  p ie rw sze j re z o lu c ji p rz y ję te j przez I m o ra lnym  I p o lityczn ym  w sze lk ich  ś la - 
K ongres, czytam y m . in .: ,,Z e b ra n i na dów  id e o lo g ii faszys tow sk ie j, un>cestw ie-
P ierw szym  K ongres e b y łych  w ięźn iów  
polH ycznych faszyzm u, zw o łanym  w  
W arszaw ie z ¡in ic ja tyw y  P o lsk i, postana­
w iam y w ytężyć w szystk ie  nasze s iły , a - 
by poprzeć w  w alce i  w  czyn ie  w szyst- 
k  e k o n s tru k tyw n e  i  postępow e elem en­
ty  naszych ^k ra jó w , k tó re  zm ie rza ją  do 
zapew nienia św *atu trw a łe g o  po ko ju , 
w o lności i  de m o kra c ji. W szystk im i nam  
dostępnym i ś rod kam i m a te ria ln y m i i  m o­
ra ln y m i p rze c iw s ta w ić  się ka tegorycz­
n ie  w sze lk ie j no w e j a g re s ji ze s tro n y  
pobitego, a le  jeszcze n*e ca łko w ic ie  z lik ­
w idow anego faszyzm u i  h itle ry z m u .

W  celu u trw a le n ia  zw ycięstw a nad fa ­
szyzm em  niem i& ck m przez bezw zględną 
w a lkę , zdem askow ania pod w zględem

rtia  w  za rodku  w sze lk ich  p ró b  i  p rze ja ­
w ów  dz ia ła ln ośc i p ro faszystow sk e j ta k  
w  N iem czech ja k  1 w  in n ych  k ra ja ch  
św ia ta , pragnąc p row adź1 e tę  w a lkę  w  
op a rc iu  o w za jem ne zau fan ie  i  p rzy ja źń  
m iędzy na rodam i m iłu ją c y m i w olność, 
pam ię ta jąc, że p rz y ja ź ń  ta  s tan ;e się 
narzędziem  do w y rw a n ia  o sta tn ich  ko ­
rzen i faszyzm u pod w a ru n k ie m , że na - 
rodty m iłu ją c e  p o kó j będą w a lczyć o 
p ra w d ziw ą  dem okrację , bezl te in ie  prze 
oiwsrtaw iać się  us iłow an iom  osłab ien ia  
je j, uw ażam y za konieczne stw orzen ie  
fe d e ra c ji i  w yb o ru  tym czasow ego k ie ­
ro w n ic tw a , k tó re  dokończy o rg a n iza cy j­
nego u ksz ta łto w a n ia  fa d e ra c ji w  ciągu 
6 c ‘u  m  esięcy (s ta tu t, p ro g ra m  i t. d .)‘

KARA Ś M IE R C I DLA ZB R O D N IA R ZY FA SZYSTO W SK IC H
W  d ru g ie j re z o lu c ji K ongresu czytam y 

m. in .:
,,W  im ie n iu  m ilio n ó w  o fia r lu d zk ich  

krw aw ego n  endeckiego faszyzm u, w  im ię  
triu  m T o n ó w  m ężczyzn i  kob ie t, dzieci 
i s ta rców , k tó rz y  s tra c ili życie  w  faszys­
to w sk ich  w ięz ien iach  i obozach koncen­
tra c y jn y c h , w  im ie n iu  w ięźn iów , k tó ry m

udało się u jść  z życiem  ze zbrodn iczych 
rą k  n iem iecko -  faszystow skich  s epaczy 
w  im ie n iu  w szystk ich  ty c h , k tó rz y  dozna­
li  na  sobie, p rz e ż y li okropności k rw a w e j 
faszystow sk e j d y k ta tu ry , m y, p rzedsta­
w ic ie le  na rodów  Z w ią zku  R adzeckiego, 
U k ra in y , B ia ło ru s i, P o lsk i, Czechosłowa­
c ji, F ra n c ji, Ju g os ław ii, D a n ii, N o rw e-

Radzieccy delegaci na Kongres b. więźniów
opowiadają o swoich wałkach z hitleryzmem

W  M iędzynarodow ym  K ongresie b. W ięź 
n ió w  P o lityczn ych  O bozów K o n ce n tra ­
c y jn y c h  b ie rze  u d z a ł de legacja Z w  ązku 
R adzieckiego, licząca 12 osób, na  czele k tó  
re j s to i m jr  Braijlko, de legacja R epub l k i 
U k ra iń s k ie j, pod przew . K . Dufoyny i de­
legacja  R epub l k i B ia ło ru sk -e j, z J. B ie l­
sk im  na czele. D elegacje radze-ekie sk ła ­
d a ją  s ę z przedstaw i c e li ro b o tn ikó w , u - 
rzęd n ików , ch łopów , studen tów  i  p ra cow ­
n ik ó w  naukow ych  i  w o jskow ych .

W  czas’e p o b y tu  w  obozach kon cen tra ­
cy jn ych  p ro w a d z ili w  dalszym  ciągu a k ­
tyw n ą  w a lkę  prze ćw ik  o faszystow skiem u 
najeźdźcy. W szyscy są uczestn ka m i p ra ­
cy k o n sp ira cy jn e j z  okretsiu o k u p a c ji lufo 
w yzw oleńczego ru ch u  p a rtyza n ck  ego. 
M ę d zy  de legatam i ra d z ic k im i z n a jd u je  
g ę 2-eh odznaczonych na j'w yższym  ty tu ­
łem  B ohatera Z w ią zku  R adź edkiego —  są 
to  m jr  B ra jk o  i  Józef B e ls k i -•

M a jo r B ra jk o , k tó ry  je s t obecnie s łu ­
chaczem  A kadem *! W o jskow e j w  M o- 
Sk w e. dosta ł s ię  w  p ie rw szych  rh e rą c a c h  
w o jn y  1941 r., w  O krążenie n !em ieckie . 
Z a m kn ię ty  w  oboz-e ko n ce n tra cy jn ym  w  
D a n rc y , ko to  K  jo w a , o rg a n izu je  tam  
grupę jeńców  i  ucieka  w ra z z n im i. Z ła ­
pany i skazany na śm ierć, znow u udeka , 
tym  razem  z pow odzeniem  i  narw ązuje 
k o n ta k t z oddzia łam i pa rtyza nck im 11 na 
U k ra in ie  M a jo r B ha jko , awam.sują c  k o le j­
no w  organ izacjach pa rtyza m ckch , zosta­
je  naczeln ikiem  pa rtyza nck iego  p u łk u  1 
przeprow adza w ie le  śm ia łych  ope racyj, z 
k tó ry c h  na jw span ia lszą  b y ło  z l k w d o w a - 
n e niem *eckiego ga rn izonu  w  U ljiam ow e, 
nad Sanem , 22 lu tego  1944 r., oraz g a rn i­
zonu w  Rzeszowie. M a jo r B ra jk o  w spó ł­
p ra cu je  w  ty m  okres:e także z polB fcim i 
p a rty z a n ta m i M jr  B ra jk o  odznaczony je s t 
szeregiem  na jw yższych  o rd e ró w  radziec­
k ic h , o rderem  Le n ina , Czerwonego Sztan­
da ru  : innych .

dz
c li konsp ra c y jn e j 
kom endantem  oddz o łó w  p a rtyza n ck ich , 
k tó re  m ia ły  k o n tro lę  nad w  e lk m i te re ­
n a m i. W  je d n e j z a k c y j zorgan izow a­
nych  przez J, B  e lsk  ego, z g n ę ło  17 n  e - 
m iecikieh genera łów  ,i p u łk o w n  ków . D zia­
ła lność p a rtyza n tó w  w  re j. M ińska  u ra ­
tow a ła  od d e p o rta c ji do N  em iec pó ł 
m ilio n a  ludność’ cyW  ln e j.

W  p ro s tych  słow ach opow iada dz ś o 
I r  n rr.vy< » '*ch  N n a  G 'en ie ra low a , 
s tud en tka  G órniczego In s ty tu tu  w  M o­
s k w ę . Po b o h a te rsk ie j ob ron ie  Sewa­
stopola w  k tó re j b ra ła  u d z ia ł w  szere­
gach A rm '! C zerw one j, dosta ła  się do 
n ie w o li 1 zosta ła osadzona w  oboze kon - 

, ce n tra cy jn ym '. Tam  zorgan izow ała g ru - 
\p ę  dz e w czą t. , sow ebk ch  1 u c ie k ła  w 

K rym sik e góry. łącząc s ę z oddzia łam  
pa rtyza nck im  , ,gdz e p e łn  ia  fu n kc je  ra - 
d io te le g ra f s tk ' i w yw a d o w cy . W tym  
'•rasie m ia ła  24 la ta .

D e lega tka  U k ra  ńska. Tam ara D u ra - 
kow<a. w y p e łn  a jac o trzym ane zadane, 
polegające na o rgan izow an iu  kon sp ira ­
cy jn ych  g ru p  m łodzieży w  okręgu  Dn>e- 
p ro p e tro w s k m . zosta ła aresztow ana 
przez gestapo i  um ieszczona w  obozie 
kon cen tra cy jnym . N e m cy  u e  m o g li na­
w et to rtu ra m i w ym usić na n ie j zeznań 
o konsp racyjm ych  o rgan izacjach  na te ­
renach okupow anych. Tam ara D u rakow a 
p rzebyw a ła  od s ty c z n a  1943 ro k u  w  
O śW ęcim iu , a na stępn e  w  Belzen, gdzie 
zosta ła oswobodzona przez A rm ie  so­
jusznicze.

P ro fe so r Pedagogicznego In s ty tu tu  w

K ijo w ie  —  Dubyma opow iada o zacie­
k ło ść1 z ja k ą  h itle ro w c y  tę p ili p racow ­
n ik ó w  naukow ych  i n iszczy li ucze ln ie  l  
b  h lio te k  . W  K ijo w  e zn iszczy li faszy­
ści 140 gm achów  szkó ł, spa lony zosta ł 
U n iw e rsy te t, zdew astow ane m ajnow o- 
cześn e j urządzone la b o ra to ria . W e lu  
p ro fe so ró w  • j pracow ni k ó w  naukow ych 
zosta ło zam ordow anych, a w ie lu  też po­
p e łn iło  sam obójstw o, n  e chcąc dać s ę 
w yw ieźć do N  em  ec. „J e ś li w szyscy czu­
ją  tp , co m y czu jem y, do N iem ców  - t- po­
w ie d z ia ł członek de le gac ji ra d z ie ck ie j. 
M . A . S ew o lobo w  —  to  faszyzm  n ig d y  
się  n ie  od rod z i".

Nikczemne prowokacje faszystów w Chełmnie
Zniszczenie nagrobków poległych bohaterów

N  eznani*- ba nd yc i faszystow scy, pod o - 
słomą nocy. d o ko n a li n kcze m n e j zbrod­
n i w  C hełm nie , niszcząc n a g ro b k i po le - 

ych ż o łn e rz y  ra d z e c k ic h  i  usuw a jąc 
zne w ieńce, złożone przez m ie jscow ą 

ludność w  dzień p ie rw sze j roczn icy  w y ­
zw o len ia  m . C hełm na,

N a p ro w o kacy jn ą  zbrod iTę z b iró w  fa ­

szystow skich  m ie jscow e społeczeństw o 
zareagow ało potężną m an ifes tac ją .

W iec p ro te s ta c y jn y  zg ro m a d z i na 
ry n k u  w  C he łm n e p rzy  pom n k u  po le­
g łych  boha te rów  o lb rzym  e tłu m y . M ów ­
cy  z w icew o jew odą pom orski m  ob. W in - 
czą na czele w  o s try  sposób nap ię tno ­
w a li zbrodni cze w y b ry k i faszystów .

Dwóch gestapowców zawisło na szubienicy
z wyroku Sądu Specjalnego

W  N ow ym  Sączu pow ieszeni zosta ł1 
dw a j gestapow cy: b. żandarm  n ie m 'e o k  
z L  m anow ej K a ro l P  sz oraz S tan is ła w  
Adam ski ze S tan is ław ow a. P s z  —  po­
s tra ch  p o w ia tu , zam ordow ał 5 Ż ydów  
oraz b ra ł czynny udz a ł w  a resztow an iu  
członków  ta jn e j o rg a n z a c ji n  epod leg ło - 
ś o w e j i  ic h  rodżiin. A d a m sk i zaś. m or­
derca k ilk u  P o laków  i  Ż ydów , b y ł sp ra ­
w cą zesłan ia do obozu ko n ce n tra cy jn e ­
go w  N  em czech k ilk u n a s tu  członków  
podż em nych o rg an izacy j po lsk ich . O n 
też spow odow ał ro z s trz e la n e  w  S ta n i­
s ław ów  e 11 P olaków .

Wykrycie nadużyć
K o ra  s ja  K o n tro ln a  W oj R ady N a ro ­

dow e j w  K a to w ica ch , przeprow adzka w  
ciągu styczn*a b. r. szereg in s p e k c ji ra d  
te renow ych i  in n ych  in s ty tu c ji, w  w y - 
flifcu  czego stw ie rdzone  ¿ ostały na du ży - 
c ia  m . 'n . w  P ow ia to w e j R adze  N aro­
dow ej w  P szczynie na sum ę 30.000 z ł 
oraz w  fa b ryce  o b ra b ia re k  w  B ę d zn ie  
i  m agazynach Z w . G ospodarczego „S po­
tem ”  w  C horzow ie, B y to m iu , Sosnowcu 
i S zopeA cach.

W  m agazynach ty c h  w y k ry to  nadu­
żyć,a książkow e oraz b ra k i tow a rów . 
W artość b ra ku ją cych  a rty k u łó w  p rz y ­
dz ia łow ych  w yn os i 2.908.213 z ł.

W ładze bezpeczeństw a 
spraw ców .

są na tro p ie

g il, B u łg a rii, H iszpan*! R e p u b lika ń sk ie j, 
W łoch i  Żydów , rep reze n tu ją cy b y ły c h  
po lityczn ych  w ięźn ’ów  n iem iecko - faszys­
tow sk ich  obozów kon cen tra cy jnych , m y, 
k tó rzyśm y p rze ży li i p a trz y li na  w szyst­
k ie  okropności n iem iecko - faszystow skie ­
go be stia ls tw a , upow ażn ien i do zab ran ia  
g łosu w  spraw  e procesu w  N orym berdze 
przez nasze osobste dośw iadczenia w  o- 
bozaeh ko n ce n tra cy jn ych  * w ięz ien iach  
n iem ie ck ich  i przez to , cośm y tam  w  dzie­
li,  zebraw szy s*ę na sw ó j p ie rw szy K o n ­
gres w  zn szczonej przez N iem ców  s to lic y  
p o lsk ie j, w  W arszaw ę, zw racam y się do 
M iędzynarodow ego T ry b u n a łu  w  N o rym ­
berdze, rozpa tru jącego  spraw ę g łów nych  
n iem ie ck ich  przestępców  w o jennych , n a j­
b liższych w spó łp raco w n ików  H >tlera, z  żą 
daniem , by, zgodnie z op*n 'ą  na rodów  de­
m okra tycznych , śm ie rc ią  uka rać w szys t- 
łc ch co do jednego p rzyw ódców  zb ro d n i­
czej h itle ro w s łd e j-b a n d y , k tó ra  jeszcze na 
d łu g i czas przed w ybuchem  w o jn y  sp rzy ­
sięgła s*ę p rze c iw  p o k o jo w i i  m iędzyna­
rodow em u bezpieczeństw u, op racow ała  
zbrodn icze m etody prow adzen ia  w o jn y , 
k tó ra  spow odow ała w o jnę  i  zg u b iła  m i. 
!km y lu d z i.

M am y nadzie ję , że W ysoki M iędzyna­
rodow y T ry b u n a ł w  N orym berdze do koń  
ca odsłon i przed ca łym  sw  atem  przestęp­
czą is to tę  n iem iecko - faszystow skiego 
państw a i bez w ahan ia  opuści m iecz spra  
w !e d ł]w ości na g łow y przyw ódców  zb ro d ­
niczego sp isku  p rze c iw  całem u św ia tu  
i  id e i lu dzk ie go  postępu.

K A R A  Ś M IE R C I JE S T JE D Y N Ą  K A ­
R Ą D L A  Z B R O D N IA R Z Y  N IE M IE C ­
K IC H  I  F A S Z Y S T O W S K IC H ."

*

N a W niosek de legata ho lenderskiego, p. 
Stom psa, uchw a lona zosta ła rezo lu c ja , w y 
raża jąca podziękow an ie  R ządow i P o lsk ie ­
m u i  P o lsk iem u Zw*’ązkow* b. W  ęźn iów  
P o lityczn ych  za in ic ja ty w ę  i  o rgan izację  
M iędzynarodow ego K ongresu b. W ięź­
n iów  P o lityczn ych  n iem ie ck ich  i  faszystów  
sk lch  obozów  ko n ce n tra cy jn ych , po czym  
nastąp Ta d łu g o trw a ła  ow acja  zebranych 
aa cześć P o ls k i

*
W  d»1u 6 In tego b .r. M iędzynarodow y

K ongres b. W ięźn iów  P o lityczn ych  O bo­
zów  K o n ce n tra cy jn ych  zakończył swe p ra  
ce. N a o s ta tn im  zebrań i!u  uchw alone zo­
s ta ły  następu jące rezo lu c je :

,,I. K ongres porucza p o ls k ie j de le gac ji 
zaproś ć w  na jk ró tszym  czasie do W arsza 
w y po je d n ym  delegacie z każdego k ra ju , 
reprezentow anego na obecnym  K on g re ­
sie. C* de legaci u k o n s ty tu u ją  K o m ite t 
Tym czasow y, z siedzibą w  W arszaw ie, 
k tó rem u poleca s*ę zorgan izow an ie  p rzy­
szłego K ongresu M iędzynarodow ego. K o ­
m ite t w y ło n i p re zyd iu m ."

„ I I .  P ie rw szy m iędzynarodow y K ongres 
b. W ię źn ó w  P o l tycznych  O bozów K on­
cen tra cy jn ych  zaleca ob rać B rukse lę , ja k o  
m iejsce d rug iego K ongresu M iędzynaro­
dowego.“

P rzew odniczący p o ls k ie j de legacji, d r 
C hrom eclri zreasum ow ał pozytyw ne  w y ­
n ik i K ongresu, zapraszając w szystk ich  u - 
czestn ików  na w ycieczkę po Polsce. De­
legacje  zagraniczne zw iedzą K ra k ó w  i  K a  
tow ice , a także złożą ho łd  prochom  m i­
lio n ó w  o.f;ia r faszyzm u, zam ordow anych w  
O św ięcim iu  i  M a jda nku .

MARIA RAPACKA
małżonka śr. p. prof. M ariana Rapackiego, przywódcy ruchu spół­
dzielczego w  Polsce, działaczka spółdzielcza, b. członkini Zarządu 
Głównego L ig i Kooperatystek w  Polsce, b. członkini Rady Nad­
zorczej Spółdzielni Spożywców „Z jednoczen ie“  w  W arszawie 

zm arła w dniu 6 lutego 1946 r. przeżywszy la t 60. 
E ksportacja  zw łok z k a p lic y  cm entarnej na Powązkach nastąpi 
w  sobotę dnia 9-go lu tego 1946 r . o godz. 12.15 o czym  pow fa- 
dań iia ją  ogół spółdzielców

„Społem“ Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P.

Zw iązek R ew izyjny Spółdzielni R. P.
O nabożeństw ie żałobnym  nastąpią osobne zaw iadom ienia
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Rozwój naszego rybołówstwa
Półroczne połowy przyniosły 94 miliony zł

W  fcw^fetaiu ufo. r ,  ¡kiedy to c z y ły  się 
jeszcze w a lk 1 o H e l. rozpoczęta w  G dy­
n i pracę „G ru p a  R ybacika‘‘. W  bardzo 
c ię żk ich  fro n to w y c h  n : em a l w a runkach , 
zorgandzowano Monak)! U rząd R yback1 1 
p rzystąp io no  na tychm ia s t do zabezpie­
c z e n i sp rzę tu  i  ta b o ru  rybo łów czego, 
rozrzuconego po ca łym  W ybrzeżu,

W  m a ju  1945 ro k u  p o g a d a liśm y zale­
d w ie  2 k u try  oraz 12 ło d z i ryba ck ich . 
W  g ru d n iu  zaś w  po łow ach > m orsk ch  
w z ię ło  ju ż  u d z ia ł 46 k u tró w , 42 łodzie  
m oto row e oraz 464 żaglow o -  w iosłow e. 
S ta n o w iło  to  1/3 naszego ta b o ru  rybo ­
łów czego z 1939 ra ku .

K osztem  w ie lk ie g o  n a k ła d u  p ra cy  od­
budow ano p o rt ry b a c k 1 oraz ch łod rfte  w  
G dyn i, u ruchom iono  7 s to cz rii oraz w y ­
budow ano 37 zak ładów  p rze tw órczych , 
k tó ry c h  m iesięczna zdolność p ro d u k c y j­
na  w yn os i 350 to n  ry b y  p rze ro b io n e j. 
P ow sta ło  w  G d yn i la b o ra to riu m  M or­
skie , < in s ty tu c ja  rta tikow o  -  badawcza, 
n?ezfoędraa d la  prow adzen ia  ra c jo n a ln e j 
gospoda rk i ry b n e j. N a odfbudowę w yd a -

Przed spisem ludności
Z  uwagi na doniosłe państwowe 

I  społeczne zmactaende spisu ludno­
ści K om itet Centralny Polskiej 
P artii Robotniczej wystosował do 
W ojewódzkich Kom itetów okólnik, 
wzywaj ęcy partyjne organizacje do 
wzdęcia czynnego udziału w  tymże 
spiefe wyznaczonym na 14 lutego 
b. r.

Premiowa Pożyczka
P rzed k ilk o m a  d n ia m i op ub liko w a no  w  

D z ie n n iku  U staw  R .P. d e k re t z do . 21 g ru ­
d n ia  1945 r ,  upowtażn a ją c y  m in is tra  ska r­
b u  do rozp isa n ia  P rem iow e j P ożyczki Od 
bu do w y K ra ju .

Pożyczka w ypuszczona będzie w  o b li-  
gaajach na  oka z ic ie le  po 2.000 z ł. Dz e li się 
ona oa  4 o d c in k i po 500 z i. Pożyczka je s t 
p re m io w a  i  od każdych 500 m il onów  po­
życzk i dw a ra zy  do ro k u  rozlosow ane bę­
dą p rem ie  w  łączne j w ysokości oko ło  20 
m :1łicB iów  z ł. N a jw yższa p re m ia  w yn ies ie
500.000 z ł.

P ie rw sze losow anie  odbęSe^e się  na je ­
s ie n i b .r. W szystkie  ob lig ac je  będą w yku ­
p ione  w  drodze losow an a  do dn. 15 k w  e t 
n ia  1969 r. W p ły w y  z pożyczki przezna­
czone są w y łą czn ie  na cele odbudow y.

Dar „Mirkowa“
S taran iem  za łog i P aństw ow e j F a b ryk1 

p a p e ru  ,, M irk ó w “  w  Jezio rn ie  pod k ie ro ­
w n ic tw em  d y r. Rem toalskiiego i  W acław ­
skiego, cz łonków  P o lsk ie j P a rtii R obo tn i­
cze j, złożono d a r ,,O rlę tom  G ru n w a ld ż - 
k k n " w  postaci 2.000 tys . zeszytów  w łas­
n e j p ro d u k c ji.

F a b ryka  p a p ie ru  ...M irków “  zosta ła  u ru  
ctam iom a d z ię k i in ic ja ty w ę  i  w ys łto ow : 
ro b o tn ikó w , obecnie w  n ie j za tru d n io ­
nych.

no 60 m iliom ów  z ło tych ,, k tó re  z prze­
szło 50% nadw yżką  z w ró c iły  pó łroczne 
ty lk o  p o ło w y, przynosząc 94 mi lio n y  z ło ­
tych .

Obeonfe rybo łó w stw em  m orsk im  na 
ca łym  naszym  W ybrzeżu za jm u je  s ę  o - 
k o ło  2.000 P o laków . D la  zupełnego za liu - 
d n ie n ia  w iosek ry b a c k ic h  po trzeba ponad
5.000 ro d z in , t .  j.  o ko ło  30.000, osób, k tó ­
re  oprócz d robnych  gospodarstw  ro l­
nych  będą także  eksp loatow ać w ody 
przybrzeżne. C elem  w yszko len ia  ry b a ­
k ó w  zorgan izow ano dotychczas trz y  k u r­
sy, na k tó ry c h  przeszkolono ponad 100 
osób. Wi ększość z przeszkóLomyeh to  no­
w ic jusze . N a leża łoby tar o s ie d lę  ryb a kó w  
z P o lesd  ii W ileńszczyzny. O dłogiem  le ­
ży jeszcze nasze ryb o łó w s tw o  da le ko ­
m orsk ie  z pow odu b ra k u  ta b o ru . P rzed 
w o jną  p o ło w y da lekom orskie  p o k ry w a ły  
za le d w e  10% naszego zapo trzebow ana , 
zaś na im p o rt ty lk o  ś ledz i w yd a w a liśm y 
od 30 do 45 m iliom ów  z ło ty c h  roczn ie .

dów  N aukow ych  iw K a to w ica ch  o d b y ł 
s ię  d n ia  3 b. m . z ja zd  Z w ią zku  Sam o­
pom ocy C h łop sk ie j z  udzia łem  ponad 
700 delegatów , rep reze n tu ją cych  w szyst­
k ie  p o w 'a ty  w o jew ództw a  ś ląskó-dą- 
brawskfeg©.

Po przem ówianSaich p o w ita ln y c h  se­
k re ta rz  Zarządu G łów nego Z. S. Ch, oh. 
B u rd zy  n a k re ś li plam efeonom icEiiej i  
spo łecznej dz ia ła lność1 Z w iązku , om a- 
rW ając zagadndem/ą spó łdzie lczości, na- 
gospodiarow iania reszto  w ek oraz p ro b le ­
m y ziem  zachodnich : osadn ictw o, odbu­
dow a w s i i  dostaw a m a te ria łó w  budo­
w lanych , w a tka  z nadużyciam i, tw o rze ­
n ie  ośrodków  k u ltu ry  ro ln e j i  ośrodków  
ośw ia tow ych, ^ ló w ca  podda ł k ry ty c e  
dotychczasow ą dzia ła lność Państw ow ego 
P rzedsięb io rstw a  T ra k to ró w  i  M aszyn 
R o ln iczych oraz Iz b  R o ln iczych.

Prezes Zarządu W ojew ódzkiego Z. S. 
Ch ob. W aria t, z ło ż y ł obszerne spraw o­
zdanie z  dotychczasow ej dz ia ła ln ośc i. Na 
te re n ie  w o jew ód ztw a  is tn ie je  obecnie 
1.180 k ó ł Z. S. Ch,, zrzeszających 50 ty®, 
członków . W  a k c ji żn iw n e j i  siewnej» 
w  k tó re j Z w iązek w z ią ł m asow y u d z ia ł, 
obsiew ając 100 p ro cen t n a kreś lone j po­
w ie rzch n i, p row adz i się obecnie in te n ­
syw ne p rzyg o tow an ia  do zasiew u w io ­
sennego w  zakresie  przygo tow an a na­
w ozów  sztucznych oraz z ia rn a  S ewnego 
i  s>ły pociągow ej. R e fe ra t p rzem ysłu  
ro lnego  p rz e ją ł 5 go rze ln i, 17 m łyn ó w

Roczne spożycie ry b  w  Polsce w yno­
s iło  za ledw ie  3 k g  na  głow ę. O becna 
chłonność ry n k u  kra jo w e g o  , ogrom ni e 
w zrosła , o tw ie ra ją c  szerokie  pe rspe k ty ­
w y  zb y tu  d la  ryb o łó w s tw a  i  p rzem ysłu  
przetw órczego.

W  p la n ie  gospodarczym  na ro k  b e ż ą - 
cy  p rze w id u je  ś ę  zakup  10 tra w le ró w  
oraz 5 la g ró w  śledziow ych . P onadto p la ­
n u ję  budow ę 60 ¡ku trów , 200 ło d z i 
m otorow e -  żag low ych oraz rem o n t 50 
k u tró w  ryb a ck ich  podn iesionych z dna. 
Razem  z je d n o s tka m i ju ż  p ływ a ją cym 1, 
bęcteie to  w iększa f lo ty lla  ryb a cka  n  ż  ta , 
k tó rą  posiada liśm y przed  w o jn ą .

Poza pow iększen iem  ta b o ru  ry b o łó w ­
czego, p rzew idz iano  odbudow ę zachod­
n ich  p o rtó w  ry b a c k ic h  rozbudow ę i  u -  
ruch om ie n ie  n ieczynnych  do tąd stoczn® 
ryb a ck ich  w y tw ó rn i sp rzę tu  i  opako­
w ań (becziki) o ra z  fa b ry k  p rze tw o ró w  
ryb n ych , k tó ry c h  na ca łym  W ybrzeżu 
je s t ponad 100.

i  7 d e ja m i. W  tra k c ie  p rze jm ow an ia  
z n a jd u je  się jeszcze 220 m łyn ów , 3 go-' 
rzednie i  szereg resztów ek. W  dzia le  
rozbudow y w s‘ rozprow adzono w śród 
ro ln ik ó w  k ilk a  m ilio n ó w  z ło ty c h  w  fa r ­
m ią  k re d y tó w  P aństw ow ego B an ku  R o l­
nego. Z w iązek w y s tą p ił do w ła d z  cen­
tra ln y c h  z m em oria łem  o podhieśienae 
w ysokości k re d y tó w  d la  jednego gospo­
d a rs tw a  do 30 tys . z ł. R e fe ra t odbudo­
w y  w s i p rz y s tą p ił ponad to  do p rze jęc ia  
ta rta k u  budulcow ego.

Spółdzielczość Z w ią zku  obejmrutje o - 
toecnie 100 gm innych  i  17 po w ia tow ych  
spó łdz ie ln i'. P la n  n a  n a jb liż s z y  okres 
p rze w id u je  pow o łan ie  do żyd1 a da lszych 
220 p laców ek roedzielczyich. Z ak ła da  się 
ponadto  spó łdżetode ro ln iczo -ba nd łow e  
i  stppłdz-ełnie m leczarskie . W trosce  o 
podn iesien ie  zdrow otność1 na  w s i zior- 
ganiizowaoo sieć ośrodków  leczniczych, 
angażując le ka rzy.

Z w iązek dąży do iusuchom(ien?a w ła ­
snych  ap tek. M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
p rzyzn a ło  pom oc p rz y  zao pa tryw an iu
a p te k  w  środki' leczirfcze.

R e fe ra t osadniczy Z. S. Gh. u trzym u je  
s ta łą  łączność i  w spó łp racę  z P aństw o­
w ym  U rzędem  R e p a tria cy jn ym  1 w o je ­
w ó dzk im  kom ite te m  osadniczym . In te n ­
syw ną dzia ła lność w yka za ł w y d z ia ł k u l­
tu ry  w s i, zao pa tru jąc  5 p o w ia tó w  w  b i­
b lio te k i ruchom e, u d z ie la ją c  subw encji 
na zsaltoup o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  dilia 
ś w ie tlic  zw iązkow ych.

8 *H t€ P !\!K A

Gząsiochouju
C E LU LO Z A  R A D Z IE C K A  D L A  CZĘSTO­
CH O W Y. Częstochowska fa b ry k a  p a p ie ru  
o trzym a ła  w  o sta tn ich  dn iach 342 to n y  
ce lu lo zy ze Z w ią zku  Radź eckiego. C e lu­
loza ta  je s t pochodzenia fiń sk ie g o  i  do­
starczona zosta ła d la  p rzem ysłu  p a p ie rn i­
czego, w  ram ach um ow y hand low e j p o l­
sko -ra d z ie ck ie j.

S o w i e c i e

O L B R Z Y M I K A B E L  N A  D N IE  W IS Ł Y .
G dańska D y re kc ja  P oczt i  T e le g ra fó w  d la  
uspraw ni en ia  połączeń te łe fo n ic m o -te le ­
g ra ficznych  Szczec ina i  G dańska z  W ar­
szawą i  w ię kszym i m ia sta m i k ra ju , u ru ­
ch o m iła  now ozm ontow any ka b e l o  500 p a ­
rach  d ru tu , b iegnący częściowo d rogą po 
W ietrzną i  pódl ziem ią.

K a b e l te n  p rze rzucany zosta ł w  ty c h  
dn ia ch  przez W isłę  w  p o b liżu  S W eda. 
U lokow an ie  k a b la  na dn ie  rz e k i o d b y ło  
#ę , m im o  lo d u  i  k ry .

G r u d z i ą d z

M O ST P R ZE Z W IS ŁĘ  W  G R U D Z IĄ D Z U
M in is te rs tw o  O dbudow y w yasygnow a ło  
20 m ilio n ó w  z ło tych  na odbudow ę m ostu 
(kolejow ego przez W isłę  w  G rudziądzu. 
W stępne prace ju ż  rozpoczęto. Czas trw a ­
n ia  bu do w y m ostu  p rze w id z ia n y  je s t n a  6 
m iesięcy.

lUMaiborą
Z W IĄ Z E K  SAM O PO M O C Y C H ŁO P ­
S K IE J U R U C H A M IA  W Y LĘ G A R N IĘ . Ce
le rn  w zm ożenia h o d o w li d ro b iu , Zrw iązek 
Sam opom ocy C h łop sk ie j u ru cha m ia  trz y  
now e w y lę g a m e  ja j:  w  M a ibo rgu , R y p i­
n ie  i  Tczew ie. W ylęg a rn ia  w  M a ibo rg u  
na leży do w iększych i  w yposażana je s t w  
6 dużych apara tów  d la  12.000 ja j łączni« . 
W y lęga rn ią  w  R yp in ie  rozporządza' dw o­
m a dużym i 1 4 m n ie jszym i a p a ra ta m i —  
d la  8.000 ja j,  zaś w y lę g a rn ia  w  Tczew ie —  
2 ap a ra ta m i o łączne j po jem ności 4.600 
jaó-

Stuiowwa W ni a
N A R Z Ę D Z IA  D L A  P R Z E M Y S ŁU  N A F ­
TO W EG O . F a b ryka  w  S ta lo w e j WoM 
rozpoczęła p ro d u kc ję  na rzędzi i  pnzy- 
bo rów  techn icznych  d la  p rzem ysłu  n a f­
tow ego. M . im. rozpoczęto tu  w y ró b  
pom p w g łębnych , k tó re  dotychczas spro ­
w adzano a zag ran icy.

Brzeą
N A JW IĘ K S Z A  G A R B A R N IA  W  P O L­
SCE. W  B rzegu nad O drą zosta ła u ru ­
chom iona na jw iększa  w  Polsce ga rbac- 
tfia  D zienna p ro d u kc ja  je j w yn os i oko­
ło  1.000 kg  skó ry . W kró tce  zostanie 
rów n :!eż u ruchom iona  w  C zułaiw ie w ie l­
ka fa b ry k a  g a rb n ikó w  o p ro d u k c ji s ię­
ga jące j 100 to n  g a rb n ikó w  m iesięcznie.

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N I K  P P R  D L A  W S I

B I S Z K O P T Y  
C I  A M T K /*  
S U C H A  B K ! E .  W E R

W  S K L E P A C H  W Ł A S N Y C H :  
W A R S Z A W A ,  Zam oyskiego 28, P u ław ska  28, M ick ie w icza  27 
B Y D G O S Z C Z ,  P om orska 2, Ł  Ó D  Z , P io trko w ska  67 i  128

Dla dobra wsi śląskiej 
Działalność Związku Samopomocy Chłopskiej

W  s a łi Ś ląskich  Technicznych' Zafcła-
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

I  cyna także chciała pokryć uśmiechem p rze j­
m ujący żal, na m yśl o osam otnieniu pana Po­
p ław skie j. N iew ie le  m ia ła  czasu, aby zapobiec 
tem u osamotnieniu^ Lecz dszrś dostrzegała w y ­
raźnie cechy w ie lk iego  je j odosobni: enia, w zrok 
odwrócony w  głąb i  poruszające s ę w  miernej 
rozm ow ie blade w arg i. E lżbieta m im o w o li we­
stchnęła.

— Czy... N ina  wspomilna o powrocie?
Starsza pani potrząsnęła głową. Jej córka n ie

m ogła w rócić, ponieważ spraw y osobiste za trzy­
m yw a ły ją  w  A n g lii. N ie może także sprowadzić 
tam  m atk i, lecz proponuje w yjazd do A m eryki, 
do krew nych.

— Podziękowałam , bo po co, skoro je j tam  
móe będzie? żyć wśród obcych? To jeszcze gó­
rze j.

U m ilk ła .

—  Przysła ła m i wspaniałą paczkę —  rzekła  
uspraw ie d lłw i aj ąco.

N iedokończony rękopis B oraja b ie la ł na ciem­
nej pow ierzchni b iu rka  i  w zrok obu kob ie t czę­
sto spoczywał nia rów no poskładanych i  zam­
kn ię tych już  kartiach. N ie m ó w iły  o zm arłym . 
Lecz gdy ta k  siedziały w łaśnie w  jego dawnym  
pokoju, m yśla ły  o mim. W spom inały inie Boraja 
pisarza, a b liskiego człow ieka z k tó rym  tu  ob­
cow ały codziennie. Obie znały głęboki pesym izm  
M ichała i  patetyczną świadomość bliskiego koń­
ca. Lecz dla n ich  zdobyw ał się na hum or i z rob ił 
sobie pew ny poufny sposób bycia, k tó ry  w ięcej 
m ów ił o jego uczuciach, niż; słowa. E lżb ie ta w ie ­
działa; że ro b ił to także w  poczuciu ważności 
tych drobnych spraw, składających się na wspól­
notę ludzi i m iasta, co powstawało do życią. 
Przez pam ięć tych  jego fo rm , E lżbieta, p ijąc 
herbatę, rzekła:

— Należy m i s'ę trochę ruchu. C ały dzień 
b iuro, b iuro , przebyw anie w  zatłoczonych wnę­
trzach. Lecz — nie um iem  spacerować sama. 
W yjdziem y teraz dobrze? Z rób tio dla m nie.

j Przeszła na „ ty ”  —  aby zastąpić słowo „ma­

mo”  Boraja. Pani Popławska spytała, n ie  pa­
trząc:

— A  tw ó j mąż? Czy n ie dotrzym uje c i towa­
rzystwa?

Ach! — szepnęła E lżbieta — czy miie wspo­
m inałam  ci, że Stefan p rzy ją ł stanowisko w  ad­
m in is tra c ji na zachodzie? Proponowano m u za­
granicę, lecz wym ogłam  na rum, by  został w  
k ra ju , ponieważ jego znajomość organizowania 
przem ysłu — n ie  ulega w ątp liw ości. Będzie bar­
dzo użyteczny.

Pani Popławska podniosła oczy i  spojrzała ze 
smutkitem.

— A  w ięc — i  ty  wyjedzaesz?
—  N ie, zostanę.
S edziały jeszcze chw ilę , m ilcząc i  pop ija jąc 

„praw dziw ą, angielską”  herbat^ N iny. E lżbieta 
rozm yślała o swoim  darem nym  w ys iłku , k tó ry  
dla n ie j na n ic  się nie zdał, lecz stw orzył tem u 
obcemu je j człow iekow i fik c ję  pełnego życia. 
Starsza panu, m usiała także o tym  myśleć, bo 
spytała z w yrzutem  i żalem.

— Dlaczegoś te zrob iła , Elżbieto, dlaczego?

(d. c. n.)

I
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Tragiczna śmierć 
Józefa Oppenheima

Z rą k  m ew y k ry ty c h  spraw ców  z.g:n ą l 
w Zakopanem  jeden z p io n ie ró w  n a r­
c ia rs tw a  : ta te rn ic tw a  w  Fofece, w y b it­
ny  i  zasłużony dz 'a łacz P olskiego To­
w arzystw a T atrzańskiego, zw łaszcza w  
se kc ji n a rc ia rs k ie j, d łu igo le tn i k ie ro w n ik  
Tatrzańskiego Pogotow  a R atunkow ego 
Beoczery m,!ło ś n 'k  T a tr i  góralszczyzny 
Józef O ppenheim .

S P O R T O W Y

W i a d o m o ś c i  z  K r a j u

O bjąw szy po generale Z a ru sk im  k ie ­
ro w n ic tw o  T a trzańskiego P ogotow ia Ra­
tunkow ego. b ra ł on u d z ia ł w  c iągu  prze 
szło 3 0 -tu  ła t w  1'czmych w yp raw ach , 
oca la jąc życie  w ł-e lu  ludziom , u leg a ją ­
cym  w ypadkom  w  T a trach . Bez w zg lę­
du na najcięższe w a ru n k i a tm osfe rycz­
ne i terenow e, szedł zawsze na p ie rw ­
szy sygnał z pom ocą, zachęcając sw ym  
p rzyk ład em  i  osobistym  pośw ięceniem  
grono ko legów  z P ogotow ia.

O sta tado w  ram ach afccj1 wczasów, 
organ izow anej przez C e n tra lną  K om is ję  
Z w iązków  Zaw odow ych, o b ją ł O ppen- 
he im  k ie ro w n ic tw o  dom ów  w ypoczyn­
kow ych  d la  ro b o tn ikó w  na G ro n iku  ko­
ło  Zakopanego i  tam  na po s te run ku  p ra  
cy społecznej zg’ną ł.

Część pam ięci zasłużonego działacza 
1 ob yw a te la !

Polski węgiel na rzecz 
UÜRRA

D ecyzją K om  te tu  Ekonom icznego Rady 
M in  istrów , P olska oP a ru je  na rzecz a k c ji 
pom ocy, prow adzonej w  ram ach U N R R A  
100.000 to n  w ęgla . Na podstaw ie  po rozu - 
m ie n ia .z  p rzedstaw ic ie lem  U N R R A , prze­
kazyw an ie  w ęg la  rozpocznie s’ę z  dn 'em  
l.g o  lu te go  1946 roku .

Znam iennym  je s t «akt, że P olska, m»mo 
olbrzym ach zn szczeń w o jen nych  i  tru d ­
ności, w  ja k ic h  zna laz ła  się  na sku te k  po ­
czyn ionych przez okupanta  dew aistacyj, 
b ’erze, w  m ia rę  sw o ich m ożliw ości, u d z ia ł 
w  pom ocy in n y m , w yn iszczonym  przez 
w o jn ę  narodom .

M IS TR ZO S T W A  W A R S ZA W Y  
W  T E N IS IE  STO ŁO W YM .

W  W arszawce zosta ły  ju ż  zakończone 
M istrzostw a O kręgow e w  te n is ie  s to ło ­
w ym , zarów no in d yw id u a ln e  ja k  i  d ru ­
żynowe. W ro zg ryw ka ch  b ra ło  u d z ia ł 
przeszło 30 zaw odn ików  z następu jących 
k lu b ó w : K S  R adom iarika . Radom sikego 
K o ła  S portow ego, K K S  „O rła ” , BO S-u, 
P ilo n ii, „M a ry m o o tu ‘‘ i  ZW M  Z ryw u .

W  ro zg ryw ka ch  in d y w id u a ln y c h  do 
fin a łó w  z a k w a lifik o w a li s ię : P ęczkow - 
sk i (BOSI O lszow ski (BO S). G aj (O rzeł) 
i K u g le r (O rzeł). W y n ik i spo tkań ko ń ­
cow ych b y ły  następu jące: P ęczkow ski— 
O lszow ski 2:0 (21:10. 23:21); PęćzkowslCL 
_  K u g le r 2:1 (20:22. 21:17. 21:15); O lszo- 
wstei —  K u g le r 0:2 (4:21, 15:21;; G a j — 
Pęczkow ski 2:1 (21:5, 12:21. 21:19); G aj 
—  O lszow ski 2:0 (21:19. 21:15); G aj — - 
K u g le r 2:0 (21:11. 21:17).

W y n ik i ostateczne: 1) G a j. 2) Pęezko- 
w sk i 3) K u g le r, 4) O lszow ski. 5) Paeak, 
6) S am borski. 7) G adżiński.

W  rozg ryw kach  d ru żyn o w ych : 1) K K S  
„O rz e ł“ . 2) K S  BOS, 3) K S  R adom iak, 
i)  R adom skie K o ło  S portow e.

T u rn ie j pocieszenia w y g ra ł Adam cze 
w sk l (BO S i przed K o rp e tą  (Rad. K o ło  
S po rt.) i  M a tedkim  (G rochów ).

P IER W SZE W Y S TĘ P Y  BO KSERÓ W
„W A R T Y “  W  C ZE C H O S ŁO W A C JI

p ie rw sze  swe spo tkan ie  w  Czechosło­
w a c ji , p  ęśdarska d ru żyna  „W a rty “  po- 
znańskie j rozegra ła  w  O łom uńcu z  n a j­
lepszą d ru żyną  C zechosłow acji ASO  
O łom uniec, p rze g ryw a ją c  m ecz' w  sto­
sunku  8:6. P rz y ję c e  d ru żyn y  po lsk ie ) 
b y ło  bardzo uroczyste . O fic ja ln ie  w ita ł 
poznaniaków  poseł do pa rla m e n tu  cze­
skiego Szenfc. M ecz w zb u d z '! ogrom ne 
za interesow anie i  masę lu d z i odeszło od 
kasy n ie  m ogąc < ju ż  nabyć baletów .

W y n ik i spo tkań b y ły  następu jące: w . 
m usza; K o rd y le w sfc i (W .) w y g ra ł na 
p u n k ty  z M ik u lk ą ; w . kogucia : Sęk I I  
(W .) p rze g ra ł na p u n k ty  z  Dnaganem- 
B y ła  to  słaba w a lk a . W . p ió rkow a:. Ro­
g a lsk i (W .) p rze g ra ł na p u n k ty  z N a - 
vrat>'lem , p ię kn ie  w a lczącym  i  lepszym  
w sze ch s tro n n i bokserem ; w . le k k a : K o ­
z io łek  (W .) w y g ra ł na p u n k ty  z A m b ro -

zem. K o z io łe k  w y p a d ł n a jle p ie j ze 
w szystk ich  p ięścia rzy ..W a rty  w . le k ­
ka , n -g a  w a lk a : V o g t (W .) p rze g ra ł na 
p u n k ty  z Nedw edem ; w . pó łśredm a: Sęk 
t  p rze g ra ł przez k . o. w  I I I - e j run dz ie  
z K o s tką ; w . ś red n ia : Sobczak (W.) 
w alcząc ze S k u d rik ie m  zosta je  „zno ka ­
u to w an y” . P o lacy wnoszą p ro te s t, ze 
dos b y ł n iedozw o lony, co s tw ie rd za  zre­
sztą le ka rz . S ędziow ie je d n a k  uw aża ją , 
że k . o. b y ł p ra w id ło w y . W obec tego po­
s ta n o w io n o -w a lkę  tę  un iew ażm ć.

W . c iężka : S zym ura (W .) w y g ra ł na 
p u n k ty  z R  szaw ym . W  w a lce  nadpro­
gram ow ej K I m eck (W .) w  wadze c ęż- 
k ie j po kon a ł N e tukę  na p u n k ty . _ 

D ru g i m ecz roze g ra ła  „W a rta * w  
B rn ie , w a lcząc z rep reze n tac ją  tego m ia ­
sta. S po tkan  e zakończyło  się  w y n ik ie m  
rem isow ym  8:8.

W arta “  stoczy jeszcze 2 spo tkan ia  
boksersk ie  w  C zechosłow acji: w  Z l ane 
l w  P ardub icach .

M IS TR ZO S T W A  P O L S K I 
W  S IA TK Ó W C E  M Ę S K IE J.

M is trzo s tw a  P o lsk i w  sa tkó w ce  m ę­
s k ie j odbędą s ię  w  dn iach  8, 9 i  10 lu ­
tego w  W arszaw ie, w  s a li P o lsk ie j
Y M C A . ■ . . . .

W n fs trzo s tw a ch  w eźm ie u d z ia ł 12 
d ru żyn , k tó re  drogą lo s o w a n i podzie­
lono na 4 g rupy. G rupa  I-a : „S p o łe m *, 
K K S  .P om o rza n in ”  (T o ruń ) i  AZS  (L u ­
b lin ); G rupa  I l- a :  „W a rta ”  (Poznan), 
AZS (W -w a), A ZS  (K ra kó w ); G rupa 
IU -a : Pogoń“  (K a to w c e ), „Z jed no czo -
ne*‘ (Łódź), W K S  „L u b ln ia n k a ** (L u ­
b lin ); G rupa  I V :  „W  s ła ‘‘ (K ra kó w ;, 
„Z jednoczen ie “  (Bydgoszcz). A Z S  (Łódź).

R o zg ryw k i w  g rupach odbędą s ę  sy­
stem em  pu n k to w ym  (każdy z każdym ) 
i  do fin a łó w  w e jd ą  m s trzo w te  g ru p . W 
g ru p ie  fin a ło w e j o ty tu le  M s trz a  P o lsk i 
p rz y  ró w n e j ilo ś c i osągW ętych p u n k ­
tó w  przez 2 d ru żyn y  decydować będz e 
dodatkow e spotkan-fe.

K to  zdobędzie m istrzostw o? Jeże li KS
Społem ”  zagra ta k , ja k  grało p rze c iw ­

ko „S pa roe *’ (P raga; —  to  pow inno  zdo­
być m is trzos tw o . N a ogó ł poziom  d ru ­
żyn je s t w yró w n a n y  i  w a lk a  zapow  ada 
s":ę n ie zw yk le  zao:ęde.

S p o W  z a g r a n i c ą

Z  Ż Y C IA  SPORTOW EGO ZSRR.
.D yn a m o ”  m oskiew skie  posiada ja k  

w iem y p ię kn y  s tad 'o n . m ogący pom ie­
ścić oko ło  100 000 w 'dzów  O sta tn io  na 
te ren ie  stad ionu  o tw a rto  zim ow ą ha l«  
sportow ą, zbudow aną w  te n  sposób, ze 
je s t o m a 'w  stan ie  pom ieścić w ie lo ty ­
sięczne tłu m y  pub liczności, chcącej 
oglądać na jrozm a itsze  im p rezy  i zaw ody 
w czasie z im y.

O becnie te n is iś c i m oskiew scy z m i­
strzem  ZSRR O zierow em  na czele roz­
poczęli ju ż  tre n in g i na k ry ty m  ko rc ie  
na h a li.

Po k ró tk im  odpoczynku ’ żm o w ym  
(a le  ty lk o  po p iłc e  nożne j) p  łk a rz e  „D y ­
nam o”  po * po w ro c e z A n g lii rozpoczę­
l i  w iosenne tre n in g i na h a li.

Sezon n a rc ia rs k i je s t obecnie w  ZSRR 
w  p e łn i. N iedaw no o d b y ł się  m asow y 
cross n a rc ia rsk i*’, zorgan izow any przez 

Z w ią z k i Zaw odow e i  M ło dz  eż K o m u n i­
styczną. W  przeo ągu czasu od 1 —  15 
styczn ia  b. r .  170.000 zaw odn ików  b ra ło  
u d z ia ł w  cross-ie.

P a rdon p o pu la rn ym  je s t ho ke j lod<v 
w y. Zaw ody hoke jow e o pucha r ZSRR 
od byw a ją  się w  na jro zm a itszych  to a ­
stach w  k ra ju . O brońcą pu cha ru  je s t ze­
spó ł C D K A  (M oskw a).

Ł yżw ia rze  radzieccy (w  jeździe  szyb­
k ie j) w y je c h a li do O slo na w ie lk  e m ię - 

i dzyrnarodow e zaw ody ły ż w ia rs k  e, w  
! k tó rych , s ta rtow a ć będą n a jle p s i zaw o- 
! d k c y  N o rw e g ii, Szweej . F in la n d : . H o­
la n d ii i U . S. A . Zaw ody te  m ożna 

: śm ia ło  nazw ać „O im p  adą panczem - 
j s tów ’* gdyż s ta rtow a ć będą same „a sy  
' św ia tow e w  je ździe  szybk e j na ledz e.

„O L IM P IA D A  B A Ł K A Ń S K A “
W  1946 R. W  T IR A N IE .

, N a zeb ran iu  spo rto w ych  p rze d s ta w i­
c ie li państw  b a łk a ń s k c h . k tó re  odby ło  

i S>ę w  S o fii postanow iono zorganizow ać 
1 ig rzyska  P aństw  B a łk a ń s k d h  w  ro k u  

1946 w  s to lic y  A lb a n ii w  T ira n ie . Na 
ig rzyska ch  g łó w n ym 1 p u n k ta m i b y ły b y  
p iłk a  nożna i  le k k a  a tle ty k a .

M ecz bokse rsk i am a to rsk ich  d ru żyn  
rep reze n tacy jn ych  F ra n c ji i  A n g lii odbę­
dzie s!ę w  d n iu  13 m arca  na  s tad 'o n ie
tn W pmW pv
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ORGANU KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Z tre śc i num eru :

R O M A N  W E R FE L —  Czais zw le ka n ia  m W
P R O B LE M Y  I  Z A D A N IA  —  U chw a ły  K o m is ji C e n tra ln e j ZW iązków  Zaw o- 

dow ych -  Ś w iadczenia rzeczowe nada l na porządku  dn ia  -J ^ e rw s z ę  
100 w agonów  —  R ady N arodow e — narzędziem  k o n tro li społecznej 
Pow szechny obow iązek w ych o w a n ia  Fzycznego 

M A R IA  T U R L E JS K A  —  D rog i do w o ln o śc i 
A R T U R  S TA R E W IC Z  —  K ongres S tro n n ic tw a  Ludow ego 
N A  W ID O W N I M IĘ D Z Y N A R O D O W E J -  P ie rw sza ® » ja  O NZ Po­

w tó rze n ie  L ig i N arodów  -  W a ru n k i p o w o d z e m a  O NZ -  O u d z a ł S w  
to w e j F ede rac ji Z w ią zków  Z aw odow ych  -  _  Q de j-
żałobna ocena —  S tan a p ro w iz a c ji w e F ra n c ji pogo rszył się O dej 
ście generała de G au lle  — N a iw n i L Lbańczycy 

JÓ ZE F K O W A L C Z Y K  —  K oszty  w ła sn e  w  przem yślęJS S R R  . .
Z  Ż Y C IA  P A R T II —  P a rtia  L u d u  Ś ląskiego  — e le k try fik a c ja  w s i k ie  e j 
F R A N C IS Z E K  Ł Ę C Z Y C K I —  P ie rw s z y  P ro le ta ria t „  _  . .
K R Y T Y K A  I  B IB L IO G R A F IA  —  H a rce  „T yg o d n ika  Powszechnego Z 

b io g ra fii dó P ow stan ia  K ościuszkow skiego  
P renum erata  k w a rta ln a  z ł 20, ro czn a  -  70. W płacać na kon to  P K O  n r 

1-1088, „T ry b u n a  W olności“ , W arszaw a, ul. S m olna iz . .
Ce»na pojedynczego egzemplatrzia 3 z ł

Przetarg nieograniczony
__ . ,   TłtvrałYl ud

Centralny Zarząd Przemysłu Mtetelowe go PbSdowyM domu przeana-.;
Witoza 69 oetesza przetarg ̂ M g ra n  ozony na P * v « k e ]  1-a ógZMF,
caomeeo na b u ra  i mtesatonda C. Z . P . M . ,w  Warszawie przy J*4
niej kubatury około 16.000 ran. Zaraadu Przemysłu Mte-t

Pian domu jest do praejraenoa w  B iurze  12-tą  a 14-feg
tatowego ul. Witoza 69—XV piętno, pokój N r  10 w  gw w naen Fg? otmzyimać
Z  L  eż można przeglądać w a ru n k i' ogólne wykonan a  w * * *  ora
ślepe kosztorysy za zwrotem  kosztów. . , ,  -r^icnńcizeniia budynku z nozW-

W rachubę brane będą ty lko o ta ty  m  całoić ^ ń c z e n n a  » b i  p n *  doetar-
olern cen na robociznę i na m ateriały. C. Z . F . M.,zarroraesa
ozen a catośo! lub części materiałów.

Term in całkowitego wykońozeniia Jnaków iirm ow ych z napisem:

. w f c

S2S55? t i s r s r i *  *  * * * - * * *  ^  do
O f e r t y  poprzeć należy kw item  na
diLurri złożyć można w  gotowi tn  e  w kasie Cein^ ' ^ | ^  „ ch B ^ ,kć w  lub Kas Oszczęd-

™ sk5a-

) S .  w  tomr Ute ^ . 'o w y m
Otorent którego otorta za ton ie  przyję ta P°d groźbą u tr-ty

po otrzymon u rawtedomiemra przystąpić do sip son a umowy p ^
Wiad iumd  ium  , . __«.«a w  m rT P ta rP ii TiositD iniłe im  TiwTdiCorie.
» zn o ia ro w a n e g o  zobezp ecnem a zo-

t>£wtTVöj ąoegto wylkioinainiio zamtieiraoin/ydh Hobot.

Przez usprawnienie transporty 
do dobrobytu Kraju!

CENTRALNY ZARZĄD
Przemysłu Włókienniczego

w  Ł o d z i  p o s z u k u je
1. Inżynierów  i techników przemysłu włókienniczego.
2. Inżynierów  mechaników, elektryków i  chemików.
3. Ekonomistów.
4. Finansistów -  buchalterów.
5. Nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych.
6. Specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu.
Podanie w raz z 2 życiorysami nadsyłać do W ydziału Perso­

nalnego C entrali Zarządu P rzem ysły Włókienniczego, Łódź, Ko­
ściuszki 4.

O G Ł O S Z E N I A  OH 0 B N E
A  PFEFFKK, zamieszkały w  Amgflńi po­

szukuje następujące osoby, wzgt. J w e o « *  
ich nodata, które zamieseik w ały w  Botece 
przed 1 wrześin a 1939 r.: A  be Brand, lat 
otooło 63 żona Sera 1. 62, ototmo ramrcez-- 
kiwialt w  Szczecinie koto Tarnowa. Chanmc 
Rudner łub Kam pler, la t ok. 60, żona K w -  
kie ostiatn o ziam. Ropczyce koto Rasszowa. 
Oizcr Reich, Łat ok. 72, nam. R t^t^yce. 
Gctzel Lindenblut. lat o-k. 56, żona Ełebonra, 
1. 64 zam. w  Mielcu. Sara B ^ B t e i n  lub  
n o lita to r, zam. Krosno. B aak ***% J J *
60 żona Itea. 1. 56. zam Liwów, Zaimansty- 
rnowska 49. Bina Bard, 1. 56, synnwue Ja- 
ta b  l  33 R u b n  1. 26, H ertz 1. 24 (gtocho- 
niemy) córka Fania zamęzna Mayer, syn 
n S c h ’ 1 6  zamieszkali Lw ów , Zam arsty- 
nowska 49. W ym ie ifen  wizgi osoby p o ja ­
dające iaJdekodwiick o nich wiadomości 
p ryze m  są o nadesłane w b t o t o  pod 
adresem: Stanisław Czerskd Warszawa, Żo- 
łibófz, M ierosław skiego 4.

G im nazjum  i L w e m  dla dorosłych F . 
ŁU C ZYŃ S K IE G O  w  W arszawo. K an ce la ra  
czynna. Codziennie 16—20. Kawęcayńekia 12. 
W,e.k kandydatów: Ukończony 18-ty rok ży­
cia. 11 lutego początek nauk wszystkich 
klas.

SZYM O N  TJHŁAM. praemystowiiec drzew ­
ny ze Lwowa lub ktokolw iek z jego rodzi­
ny poszukiwani są w  ważnych sprawach 
rodzinnych. Uprasza silę o zglozene oso­
biste: Warszawa -  Żoliborz. Miecostow-sk c - 
go 4 do P. Stanisława Czierstoego,

U W A G A ! K to k ó lw e k  mógłby udzielić 
in form acji z pobytu na Pawiaku Ośw.ęci- 

i m *u kpt. W ójtowicza Bolesław® aresertowa- 
nego 17I X  .1940 pod nazwisk em Ma 'unow- 
skr Bolesław proszony 1e®t o skomun ko­
wanie s ę :  W  ars stawa, Beretz;yńs'ka 29-a m. 2 
— Saska Kępa Ma>;nowska Jamna,

U N IE W A Ż N IA M  zagubione zaświadozwnde 
zw oW enla z Wc^dka Polskiego na nazwiisko 
Wapiłuk oórla Sbanietowa Gozdka.

Dnia 20 X I I 1945 w  okolicach Poznania 
zagub ono prawo jazdy na pojazdy mecha­
niczne I I  klasy nr 9E68 na narw sko M A - 
XRASA W A W R ZYŃ C A  W A CŁA W A .
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B IU R O  IN F O R M A C Y J M ETEO R O LO ­
G IC Z N Y C H  PO RTO W  LO T N IC Z Y C H  

P X .L . ,,L O T " K O M U N IK U JE :
W czoraj no tow ano za­

chm urzen ie duże i  ir te j-  
seam deszcze. R ozjaśn e- 
n ie  n ieba postępu jące od 
półnooo -  zachodu ob ję ło  
w  godzinach popo łudrao- 

/  w ych  środfcową część k ra ­
ju . T em pera tu ra  dn iem  w ynos ła  p rze - 
c ię tn e  +  3 s t.

D z is a j spodz ewame są w  ca łym  k ra ­
ju  w  ększe p rze ja śn ie n ia  n  eba p rzy  tem ­
pe ra tu rze  nocą — 2 st., dn iem  zaś + 1  sL 
Słabe w  a try  północne.

W R A Ż E N IA  Z  A N G L II

W  p ią te k ’ dn  a  8 lu te go  b. r . o godz. 
16-ej w  sa l1- W arszawski ego O ddzia łu  
P o lskiego Z w ią zku  Inżyn ie r o 
nych A l. S ta lin a  24, I  p .. odbędzie s'ę 
odczyt d y re k to ra  nżyn  era T o ru rn a  na 
tem at: „W ra żen ia  z A n g lii’1.

R e fe ra t obe jm u je  zagadnienia p racy 
łn ż y ń e ró w  p o lsk ich  na em  g ra c ji w  o - 
kres ie  w o jn y .

O D W O ŁA N IE  Z E B R A N IA

Z arząd K lu b u  L e ka rzy  Iz b y  Le fcar- 
s k e j W arszaw sko -  B a ło s to c k e j, k o ­
m u n ik u je , iż  z p rzyczyn  od Ziarządu n  e - 
zalężnych zapow iedz ane na dzień 9 
b. m . zebran ie zosta je prze łożone na 16 
b. m . o godz. 16ej.

NO W E K O ŁO  TO W . P R Z Y JA Ź N I
PO LSKO  -  R A D Z IE C K IE J

W  d n iu  4 b. m . zosta ło pow ołane do 
ź y c a  na te ren ie  W arszaw y now e ko ło  
Tow . P rzy ja źn i Fo lstoo-R adz'eckie j p rzy  
N T n is te rs tw e . Z e m  O dzyskanych. Do 
Zarządu K o ła  w eszli ob, ob.: K a u fe ro - 
w c z , G a je w sk i. O boleńsk*, K a lin o w ska  
i  P ie tk ie w icz .

K O N K U R S  P O LS K IE G O  R A D IA

Celem  podnieŚ-eń>a poziom u lite ra c ­
kiego p iosenk1. P o lsk ie  R a d o  ogłasza 
ko n ku rs  na te k s t poe tydk1. Tem at do­
w o ln y , Pożądane tem a ty  o W arszaw  ę

N agrody: I  —  10.000 z ł, I I  —  5.000 z ł, 
m  — 3.000, IV , V  1 V I  po 1.000 z ł. 
P o lsk ie  R a d o  zastrzega sobie p ra w o  za­
ku p u  i  p ierw szego w yko n a n o  posenek 
w yró żn io nych . T e rm u  nadsyłan ia  te k ­
s tów  do 15 m arca 1946 r., pod adresem : 
P o ls k o  R aćtb W arszaw a. W ydz’a ł L ite ­
ra cko  -  T e a tra ln y  (A l. S ta lin a  31). T ek­
s ty  po w in n y  być zaopatrzone w  godło. 
To samo godło załączyć na leży w  zapie­
czętow anej kco e rce , w  k tó re j ponadto 
um ieścf ć na leży k a rtk ę  z nazw  s k  em  1 
adresem  au to ra . O głoszenie w yn  kó w  
ko n ku rsu  nastąp i w  d n  u  15 k w ie tn ia  
b. r. O pracow an e m uzyczne nagrodzo­
nych  1 w yró żn io nych  te ks tó w  pow  erao- 
ne zostanie na jw yda tn ie jszym  kom pozy­
to rom  p o ls k m .

Z A Ś W IA D C Z E N IE  P U R -n
W ojew ódzki O ddzia ł P .U .R . w  W arsza­

wce zaw iadam 1», że zaśw  adczenra na 
p rze ja zdy ko le jo w e  są w ydaw ane ty lk o  
i w y łą czn ie  w  następu jących b iu ra ch  
transp o rtow ych  P.UR., d la  W arszaw y 
(m "asto) 1) u l. A le ja  S ta lin a  41 (p rzy  
S tołecznym  K o m ite c  e P rzesied leńczym ), 
2) uL N iem cew icza 9. 3) W arszaw a— Za­
chodu a posterunek 6 P k t E tap . P .U .R , 
d la  W arszaw y — P raga: 4) uL M a ła  2, 
p rzy  N arodow e j Radz e Dz e lrfe o w e j. 5) 
u l. R adzym ińska 94 — P k t. E tap. P .U  R., 
6) W arszawa — W schodnia Rozrządowa 
P k t E tap. P U .R . .

In te re sanc i, zgłaszający snę w  D zia le  
T ransp o rtow ym  O ddz a łu , M oko tow sl^jj 5 
ń e  będą załatw iam !1.

W IE L K I W IE C  Ś W IA T A  P R A C Y
W  n iedzie lę , ć taa  10 b . m . o godz. 10 

ramo w  s a li obrad K R N  (N ow ogrodzka 
49) odbędzie s;ę w ie le 1 w iec spraw oz­
daw czy, zw o łan y przez Radę Z w  ązków  
Zaw odow ych m . st. W arszaw y. (

N a w iecu om aw iane będą zagadn ema 
płac. spraw y a p ro w z a c j , oraz sposoby 
i m etody w prow adzen ia  w  życ e osta t­
n ich  uchw a ł K C Z Z . P rzem aw iać będą: 
P rzew odu ezący K C Z Z  ob. K . W  ła szew - 
ski S ekre ta rz  G enera lny K C Z Z  ob. 
Rusinek i  poseł ob. So­
k o rs k i

Zairzady O ddzia łów  i  Ra­
dy Z akładow e przybędą do 
sa l1 posiedzeń K R N -u  ze 
sztandarem ’ . Po w iecu  od­
będzie się ko n ce rt.

Czefcamg wg wy/a/nłenlg Pyrefcc/I Monopolu rytowlowego

„T y  mów, a ja zdrów...”
Rozprowadzenlie papierosów naW  ramach prowadzanej przez p i­

smo nasze akcji, zdążające do z li­
kwidowania spekulacji wyrobam i 
monopolowymi i  do sprawiedliwe­
go rozdziału produkcji monopolo­
wej zwróciliśm y się do Szefa M ie j­
skiego Resortu Zaopatrzenia ob. 
Ożdżeńskiego, prosząc, aby wypo­
wiedział się w  poruszonych przez 
nas sprawach.

kartk i —  powiedział ob. Ożdżeński 
— uważam za słuszne i możliwe. 
Nasz aparat rozdzielczy niew ątpli­
w ie podołałby temu zadaniu. Prak­
tycznie rozdział dałby się przepro­
wadzić dwutorowo. Z jednej stro­
ny —  instytucje zatrudniające, po­
wiedzmy np. powyżej 100 pracow­
ników, otrzym yw ałyby od nas, na

zdane kupony (tak, jak  to było  
przy paczkach UNRRA) zlecenia 
do realizacji w  magazynach, „Spo­
łem“ lub bezipośredniio w  Monopo­
lu. Z drugiej natomiast strony po­
siadacze kart zaopatrzenia odpo­
wiedniej kategorii mogliby na po­
siadany kupon indywidualnie od­
bierać papierosy w wyznaczonych 
punktach spółdzielczych i monopo­
lowych.

N ie widzę żadnych specjalnych 
przeszkód— zakończy! ob. Ożdżeń­
ski—dla sprawiedliwego rozprowa­
dzania przekazanych nam w yro­
bów tytoniowych.

Z  w ielkim  zdziwieniem notuje­
m y brak jakichkolw iek oficjalnych  
wyjaśnień w  sprawach poruszo­
nych ze strony tak poważnej insty­
tucji państwowej, jaką jest Mono­
pol Tytoniowy.

Jest to rzecz niedopuszczalna, R- 
by instytucja, której gospodarka 
jest obiektem akcji prasowej w  
przeciągu k ilku  dni, zachowywała 
się w  myśl przysłowia: „Ty mów, w. 
a ja  zdrów“. f™:

Opinia publiczna domaga się od 
dyrekcji monopolu zajęcia w yraź­
nego stanowiska.

Z  ieak&M i hm

...

ŁJczesinicg Kongresu b. u/iginióim politycznych 
składu §g u/leńce na groble  / Illeznanego Żołnierza

h  Warszawie

W ciągu dnia wczorajszego na Wiśle 
kontynuowana była bez przerwy akcja 
zabezpieczająca mosty przed spodzie­
wanym todoChodem. Specjalne grupy 
robocze wodniaków i wojska oczyszcza­
ły  lodowe przedpola mostów z kry, za­
grażającej filarom mostowym i  bezpie­
czeństwu komunikacji Warszawy z Pra­
gą. Przy użyciu materiałów wybucho­
wych rozrywano lodowe przedpola spła­
wiając przy pomocy bosaków zagraża­
jącą krę. Zatrudnione przy zabezpiecza­
nia mostów brygady robotnicze i  wod­
niackie oraz drużyny saperskie pracują 
w ciężkich warunkach poruszając śie po 
niepewnej wskutek odwilży lodowej sko­
rupie. Na terenie całej W isły zarządzo­
ne jest ostre Pogotowie, w oczekiwaniu 
drugiego w tym roku ruszenia lodów.

W najbliższym czasie brygady pogo-

1%/asl Czytelnicy piszą?

wzmocnione będą przez kompa­
nie wojsk łączności, które znajdują się 
już w drodze do Warszawy. Wskutek 
odwilży transportowe prace przygoto­
wawcze na terenie budowy mostu Po­
niatowskiego uległy ponownemu opóź­
nieniu. ’

Mieszkańcy okolicy mostów muszą 
być przygotowani na detonacje, jakie 
rozlegać się będą przy rozsadzaniu lo­
dów. Celem zabezpieczenia s,zyb wska­
zane jest otfwieramie ok'en. Sygnałem 
każdorazowej większej _ detonacji jest 
słabszy wybuch, stanowiący ostrzeżenie 
dla mieszkańców.

W  okolicy mostów gromadzą się tłu­
my mieszkańców Warszawy i  Pragi, 
obserwujące wysiłki zabezpieczających 
mosty.

Akcja ochrony mostów trwa
tow ia

O  podąg podmiejski do Radości
Mieszkam w Radości i  mam ostatni 

pociąg podmiejski z Warszawy o godz. 
21.30 wieczorem. Jest to pociąg lubel­
s k i który me na wszystkich podmiej­
skich stacjach się zatrzymuje. Pocią­
giem tym wraca młodzież ucząca się i 
pracownicy, którzy pracują dłużej _ i 
wcześniejszym pociągiem wracać nde 
mogą.

Pociąg podmiejski prawie nigdy wie 
odchodzi o czasie a poza tym dla pod­
miejskich pasażerów są w nim miejsca 
jedynie na stopniach lub na buforach,

gdyż jest on już na kilka godzin przed 
odejściem przepełniony- Prócz tego 
jest jeszcze wagon służbowy „lecz wej­
ście do niego jest tylko za miejscówka­
mi inaczej mówiąc, za 50 zł.

Zwracam się do dyrekcji PKP, czy 
by nie mogła uruchomić pooiągił pod­
miejskiego o godz. 21-ej dla szerokich 
mas pracujących i uczącej się młodzie­
ży- Do pracy jest możność przyjazdu. 
Nikt jednak nie dba, jak robotnik ma 
wrócić do domu.

5. B.

O c r p o w i e c r z f  f f e d c r l i c / r
O b. Ju s ta t S tefan. W arszaw a. —  W  m yś l 

ustaw y z dn a 17 m arca 1932 ro k u  o zao­
pa trzen iu  in w a lid z k im , ń e  przys ługu je  
W am  p ra w o  do zaopatrzenia. M o g lb y ś - 
cie skorzystać z zaopatrzenia em eryta lne­
go na m ocy przepisów, obow iązujących 
d la  Z w ią zku  K om unalnego, którego p ra ­
c o w n ik o m  jesteście. Do tego też Z w  ąz- 
k u  pow  ran iście się zwrócić.

Ob. M ich a lsk i W iadpsław . B  a ła  P od las, 
ba. — Za l is t  dzięku jem y. Posta ram y się 
ja k  na jszybcie j zrea lizować Wasze życze­
nie.

S ekre ta rz K o m ite tu  M ie jsk iego  P.P.R. w 
K u rn ik a . — Na razre broszur n :e posiada­
m y. P ros im y o podanie dokładnego adire-

I ponieważ K u rn ik ó w  jest k t lk a  w  Pol

b. M a jg ic r A n d rze j. N ow y Zagórz. —
estety, bliższych danych co do Pola­

ków , po leg łych w e P ra n e j1 w  walce z h it ­
le row sk im  najeźdźcą tymczasem n ie  po 
siadamy.

Ob. A ntostew iez A n to n i, p .ta  G rodzisk,
P raw o na p rzesy łk i pieniężne do Z.S.R.R. 
p rzys ługu je  ty lk o  w o jskow ym .

Ob, Zaguń Jan. M . K rosno. Poczta Po­
low a n r  83678. —  W  spraw ię  wysiania 
p ien iędzy dla  k rew nych , przebyw ających 
w  Z.S.R.R., należy s ę zw rócić  do k ie ró w  
rćka fnarusowego tub  kasjera Waszej jed 
nostlki w o jskow ej

T E A T R Y
P aństw ow y T e a tr P o lsk i — godzina.

17.30 — ..Ldfla W eneda".
O pera, M arsza łkow ska 8. O pera „C y ­

ru lik  S ew dsk i" Rossiniego.
T e a tr na M a rsza łko w sk ie j 81, godz.

16 — Szopka p o lityczn a . Godz. 18 —- 
„M a c 'e rzyń s tw o  P anny Jad z i“'.

T e a tr Pow szechny (Zam oyskiego 20) —  
codziennie o gedz. 18, d ra m a t w  5 ak ta ch , 
z p ro lo g ie m  H . Ibsena p .t. ,,W róg L u d u ", 
w  re żyse rii H . ,M arycińakiego.

T e a tr Com edia, Szwedzka 2/4 — co - 
dzienn e o godz. 18-ej „D o m  o tw a rty " 
B a łu cke g o .

Sala W edla —  P raga —  Zam oyskiego ,,
26 od soboty 26 styczn a codziennie ko - /  $ * 
m ed a G. Z apo lsk ie j ,,S kiz“ . B ile ty  od 
40 z ł w  ..O rb is ie ”  — Praga.

K IN A
A T L A N T IC  (Chmielna 33): Nowy fllra

produkcji angielskiej „N ieuchwytny Sm ith"; 
w rolach g ł.: Leśbe Howard i M ary Morris. 
Nadprogram: aktualności Polskiej K ro n ik i 
Film ow ej..

P O LO N IA  (MorszaŁtoowoka 58): Wzrusza-
jący f  lm o trium fującej miłości „Czekaj na 
mnie“ . Reżyserzy; A. Stołper i B  Iwanow, 
w rolach gł, : Borys Blinów W alentyna Sur- 
rowa Lew Sw erdlln oraz aktualności Pol­
skiej Kro« k' Filmowej 

T p C ZA  (żo i bdrz, Suzina 4 ): Komedia 
nieporozumień miłosnych „Cztery serca“  
oraz aktualności Polskiej K rom ki F ilm ow ej.

SYRENA (Praga — In iy n  ereka 4): F ilm  
polski „Strachy", w rolach gł.: J. Andrze­
jewska, H. Karwowka M  Ćwiklińska,
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz aktualności Pol­
skiej K ronik i F  lmowej.

Początek seansów: we wszystkich kinach:
13, 15 17; 19; w  niedziele i święta poranki 
o 11-ej.

Uwaga: B ilety ulgowe w  przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw. i Orguirizacyj M ło­
dzieżowych do nabycia zb orowo w Radz e 
Zw . Zaw. przy ,ul. Targowej 15 oraz Zw .
Zaw. Prac. Budowl. u l. Marszałkowska 72 
codziennie od 9 do 12-ej w  poł.

P IĄ T E K , 8 lu tego  1946 r .
11.00 — Kron. W-wy. 12.10 — DaiSnu 

potadn. 12.25 — Utw. klarnet. 12.50 —
Skrz. poszu'k. rodź. 13.05 — Aud. rolni­
cza. 1320 — Na ziemiach odzyskanych.
16.40 — Przegl. oodz. 16.45 — Aud. har­
cerska. 1730 — Kopć. Mat. Ork. 18.00
— Odczyt popularno - naukowy. 18-20 
Koncert kamer. 18.50 — Skrz. poszuk. 
rodź. 19i00 Mu,z. z płyt. 1915 — Ko,rac. 
symif. 21-30 — Skrz. poszuk. rod(z. 22.00
— Aud. rozrywkowa- 22.45 — Ostat’. 
wiad. 23.00 — Muz. tara 23.25 — Skrz. 
poszuk. rodź.
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